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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Krakowska
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Jest to wydarzenie, na które

świat czekał od 1046 roku
Prosa światowa o wizycie Chruszczowa w US1

i Eisenhowera w ZSRR

Ptemism

GENEWA (PAP)
Serię wtorkowych spotkań

W Genewie zapoczątkowało
nieoficjalne spotkanie czte­
rech ministrów spraw zagra­
nicznych u brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych Sel-
wyn Lloyda. Spotkanie trwało
2 godziny i 20 minut.

Po zakończeniu spotkania
podano do wiadomości, że ob­
rady ministrów czterech mo­
carstw zostaną wznowione we

wtorek wieczorem w siedzi­
bie radzieckiego ministra
spraw zagranicznych, Gromy-
ki. Ministrowie USA, Francji i
W. Brytanii kontynuowali
przez pół godziny rozmowy.
Przyłączył się do nich mini­
ster spraw zagranicznych
NRF, von Brentano, który po­
przednio odbył kilkunastomi-
nutowe spotkanie z ambasa­
dorem NRF w Waszyngtonie
i członkiem delegacji NRF na

konferencję genewską, Gre-
,wem.

Po południu we wtorek w

siedzibie delegacji francuskiej
spotkali się eksperci czterech
mocarstw.

Oficjalne źródła amerykań­
skie podały do wiadomości,
że zamykająca konferencję
genewską sesja plenarna od­
będzie się w środę. Godzi­
ny plenarnego posiedzenia nie
podano. Uważa się, że wtor­
kowe posiedzenia, zarówno
ministrów spraw zagranicz­
nych jak i ekspertów, poświę­
cone są opracowaniu wspól­
nego komunikatu.

Kraków, środa 5 sierpnia 1959 r.

LONDYN (PAP)
Ogólnie biorąc, prasa euro­

pejska skomentowała we wto­
rek zapowiedziane wizyty

Billi

3 sierpnia 1959 r. ■wiceprezydent USA Richard M. Nixon przeprowadził w Urzędzie Rady Ministrów rozmowy poli­
tyczne z członkami kierownictwa partii i Rządu. Z ramienia Polski w rozmowach uczestniczyli: I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka, członek Biura Politycznego KC PZPR — prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz
i minister spraw zagranicznych Adam Rapacki. Na zdjęciu: Podczas rozmów. CAF ~ Fot- Dąbrowiecki

Wiceprezydent USA opuszcza dziś Polskę

Przewodniczący
Międzynarodowego

Stowarzyszenia
Ubezpieczeń Społecznych

w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
4 bm. przybył do Warsza­

wy przewodniczący Między­
narodowego Stowarzyszenia
Ubezpieczeń Społecznych prof.
R. Morelli.

W czasie 5-dniowego poby­
tu w naszym kraju złoży on

wizyty w Centralnym Zarzą­
dzie Ubezpieczeń Społecznych,
Ministerstwie Pracy i Opieki
Społecznej oraz w Centr. Ra­
dzie Zw. Żaw. a także zwiedzi

Kraków, Nową Hutę, Oświę­
cim i Katowice.

Mimo różnych ustrojów
4830310132013048235323300048

oświadczył R. Nixon
Premier J.

WARSZAWA

Cyrankiewicz wydał obiad na cześć gości amerykańskich
(PAP)

4 bm. w trzecim dniu po­
bytu w Polsce wiceprezydenta
Stanów Zjednoczonych Ri­
chard M. Nixon wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami udał
się w godzinach porannych
na teren b. getta warszaw­
skiego, gdzie przed pomnikiem
bohaterów getta złożył wią­
zankę kwiatów.

Rozglądając się po terenie
b. getta wiceprezydent Nixon
oświadczył m. in.: „Widząc to

wszystko dochodził się do wnio­
sku, że nie ma nic ważniejsze-

Finn Moe złożył wizytę
! A. Rapackiemu

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący komisji

Spraw zagranicznych norwe­
skiego parlamentu p. Finn
Moe, który wraz z małżonką
bawi w Polsce na wakacjach,
Złożył w dniu 4 bm. wizytę
ministrowi spraw zagranicz­
nych Adamowi Rapackiemu, go od sprawy zabezpieczenia

48 konferencja
linii Międzyparlamentarnej
odbędzie się w Warszawie

GENEWA (PAP)

Sekretariat Unii Międzypar­
lamentarnej oznajmił, że 48

konferencja Unii odbędzie się
■w Warszawie w dniach od 27
Blerpnia do 4 września. Obra-

dy toczyć się będą w siedzibie
Sejmu PRL. Do chwili obec­
nej udział w konferencji zgło­
siło blisko 50 państw. Sekre­
tariat stwiedza, iż delegacje
parlamentarne będą wyjątko­
wo liczne.

IPolski przed podobnymi znisz­
czeniami. Polska wielokrotnie
była terenem walk między
wielkimi mocarstwami. To nie
powinno się więcej zdarzyć.
Pomimo różnych ustrojów i
odmiennych poglądów możemy
wspólnie walczyć o pokój".

Kolumna samochodowa ru­
sza następnie do Palmir.

Na wielkim cmentarzu w

Palmirach, gdzie spoczywa 5
tys. zamordowanych przez hi­
tlerowców patriotów polskich,
zebrała się okoliczna ludność.
Wiceprezydent Nixon w asy­
ście towarzyszących mu osób
składa przed pomnikiem w

Palmirach wiązankę kwiatów7.
Około południa wiceprezy­

dent Nixon przybywa do huty
„Warszawa".

W rozmowie z robotnikami
R. Nixon interesuje się plana­
mi produkcyjnymi huty, asor­
tymentem produkcji, warun­
kami pracy oraz planowanym
rozwojem tego zakładu. Przed­
stawiciele dyrekcji i robotni­
cy udzielają wyczerpujących
wyjaśnień.

Małżonka wiceprezydenta,
Patrycja Nixon, ogląda w tym
samym czasie urządzenie so­
cjalne huty, wszędzie serdecz­
nie witana.

W drodze powrotnej do
śródmieścia samochody prze-

Cza nagli
TRUDNE są i przewlekle żniwa w tym

roku. Wyłożone zboża zbierać trzeba ko­
są. To przedłuża zbiór, przedłuża go

również brak słoneczniej pogody. Są to do­
stateczne powody, aby na wsi panował na­
strój nerwowości i cala uwaga skupiona
była wokół żniw.

W kraju zapadły w tym czasie znamien­
ne i żywo interesujące każdego chłopa u-

chwaly. Uchwały w sprawie rozwoju rol­
nictwa w najbliższych latach. Państwo
wsparło gospodarskie poczynania wsi wiel­
kimi środkami finansowymi, wskazuje i
podpowiada kierunki najpilniejszych inwe­
stycji w rolnictwie.

Partia i Stronnictwo podejmując progra­
mową dla rolnictwa uchwalę, postawiły
przed swymi członkami wymogi — zapo­
znania Się Z uchwałą II Plenum KC PZPR
i XI Plenum NK ZSL, twórczego uczestni­
czenia w dyskusji i opracowywania wspól­
nie z bezpartyjnymi chłopami planów
wcielania w życie Uchwały. Instancje or­
ganizacyjne Partii i Stronnictwa poleciły
swemu aktywowi dotarcie do kółek rolni­
czych i chłopów, wyjaśnianie Uchwały,
przedyskutowanie problemów rolnych i do-
pomoienie w praktycznym wykorzystaniu
Funduszu Rozwoju Rolnictwa.

W województwie krakowskim przepro­
wadzono już paręset zebrań. W wielu je­
dnak komitetach partyjnych czas żniwny
i trudność w zbieraniu chłopów rozgrze­
szył jakby towarzyszy. Są komitety, w któ­
rych nie panuje się nad sytuacją, trudno
dowiedzieć się tam ile odbyto zebrań, jak
one przebiegają i jakie wypływają z nich
wnioski. Aktyw wysyłany do obsługi ze­
brań przybywa na wieś nieprzygotowany,
odczytuje często tylko instrukcje i niewiele
wyjaśniając, opuszcza wteś.

Również i wiejskie organizacje partyjne,
a także i koła ZSL, nie inspirowane dosta-

tecznfe, w wielu wsiach nie odbyły dotąd
zebrań. W tych przypadkach nie jest rea­
lizowane zalecenie najwyższych instancji
partyjnych o wstępowaniu członków partii
i ZSL do kółek rolniczych.

Spostrzeżenia powyższe i uwagi mówią
wyraźnie, że z politycznym, a często i orga­
nizacyjnym zabezpieczeniem prawidłowego
przebiegu zebrań wiejskich nie jest najle­
piej. Przebiegają one zwykle przy nikłej
frekwencji i na miernym poziomie. Trzeba
więc przypomnieć, że realizowanie uchwal
partyjnych jest podstawowym obowiąz­
kiem instancji i członków partii. To praw­
da, że nie jest łatwo w tym okresie docie­
rać do chłopów, ale
zbytniej inicjatywy,
się tylko żniwami.

Problem nie leży
tylko uchwale partii i Stronnictwa. Uchwa­
łę zna już sporo chłopów z prasy i radia.
Rzecz, w realizacji uchwały zgodnie z

miejscowymi warunkami i możliwościami.
Tymczasem ukazały się już instrukcje (np.
Banku Rolnego) uchwały (np. Sekretariatu
KC, Rady Ministrów) ukazał się projekt
statutu kółek. Aktyw partyjny, działacze
terenowi nie znają często tych dokumen­
tów.

W dniu dzisiejszym odbywają się we

wszystkich powiatach posiedzenia egzeku­
tyw KP. W niektórych odbędą się wspólne
narady z ZSL. Analizowana będzie sytua­
cja w celu wypracowania wniosków do
podjęcia szerokiej politycznej i organiza­
cyjnej pracy na wsi. Ocena będzie zapewne
krytyczna, nie ma bowiem powodów do za­
dowolenia. Instancje partyjne i ZSL-
owskie. ująć muszą aktualne problemy w

swoje ręce i dopomóc kółkom rolniczym w

ich wstępnym egzaminie. Czas nagli.

też, rAe przejawiając
nie można tłumaczyć

bynajmniej w samej

jeżdżają przez Stare Miasto i

zatrzymują się przed katedrą
św. Jana. Wiceprezydent wraz

z otaczającymi go osobami’
wchodzi do katedry, gdzie pro­
boszcz ks. Kietliński informu­
je o dziejach tej starej świą­
tyni, a zwłaszcza o kaplicy
Jezusa Norymberskiego.

Zgromadzona przed katedrą
ludność serdecznie pozdrawia
wychodzącego wiceprezyden­
ta i podchwytuje wzniesiony
przez niego okrzyk: „Niech
żyje przyjaźń polsko-amerykań­
ska!" Małej dziewczynce, która
ofiarowuje mu bukiet goździ­
ków, wiceprezydent oddaje
własny ołówek z wyrytym na­
pisem w języku angielskim:
„Richard Nixon — wiceprezy­
dent USA".

Ze Starego Miasta wicepre­
zydent przybywa do Uniwer­
sytetu Warszawskiego, Mjitany
przez rektora Stanisława Tur­
skiego,

W sali złotej uniwersytetu
rektor Turski przedstawia wi­
ceprezydentowi profesorów
UW. R. Nixon interesuje się
pracą każdego profesora,
daje pytania na temat ich
cjalizacji naukowej oraz

byt.ych studiów.

Wiceprezydent wita się
. stępnie z grupą* studentów.

Rektor Turski wygłasza
krótkie przemówienie, w któ­
rym przypomina m. in., że w

tej to sali uniwersytetu — da­
wnej Szkole Rycerskiej, zało­
żonej przez Stanisława Augu­
sta Poniatowskiego — kształcił
się i wychowyał Tadeusz Ko­
ściuszko.

Zabiera glos wiceprezydent
Nixon. — Wielkości uczelni i
jej znaczenia — mówi — nie
mierzy się wielkością budynku
czy wyposażenia, ale poziomem
i oddaniem wychowawców i
profesorów. Uniwersytet War­
szawski nie jest na pewno
miejscem, gdzie młodzież tyl­
ko zatrzymuje się przez kilka
lat. Wielka tradycja warszaw­
skiej uczelni zjednała jej sze­
roką sławę. Wiceprezydent
Nixon mówi dalej, że chcialby,
aby polsko-amerykańska - wy­
miana w dziedzinie nauki roz­
wijała się jeszcze bardziej.
Mogą nas dzielić pewne różni­
ce w sprawach ideologicznych
— dodaje — ale rzeczą główną
jest mieć otwarty umysł i pro­
wadzić jak najszerszą wymia­
nę myśli i idei. Jestem przeko­
nany, że taka wymiana mię­
dzy naszymi krajami byłoby
korzystna dla obu stron. Wi­
ceprezydent kończy przemó­
wienie, składając najserdecz­
niejsze życzenia powodzenia i
nowych osiągnięć.

za­
spę-
od-

na-

Następnie w sali senackiej
uniwersytetu rektor Stanisław
Turski w otoczeniu grona pro­
fesorów i wychowawców po­
dejmował wiceprezydenta, je­
go małżonkę i towarzyszące
mu osoby, lampką wina.

n-

W godzinach porannych 4
bm. brat prezydenta USA —

di' M. Eisenhower oraz wice­
admirał Hymam G. Rickover
złożyli wizytę na Uniwersy­
tecie Warszawskim. W rozmo­
wie z rektorem UW St. Tur­
skim oraz prorektorem A.
Geysztcrem goście interesowa­
li się organizacją szkolnictwa
wyższego oraz szkolnictwa na­
uk ścisłych.

Dr Milton Eisenhower spot­
ka! się następnie z wicemini­
strem rolnictwa —

Gucwą.
*

Wiceadmirał H. G. Ricko-
ver złożył wizytę pełnomocni­
kowi rządu do spraw wyko­
rzystania energii jądrowej —

W. Billigowi.
Gość amerykański intereso­

wał się rozwojem polskiej ato­
mistyki, a zwłaszcza sprawa­
mi energetyki jądrowej.

Dziś odlot
delegacji amerykaskiej

WARSZAWA (PAP)
Wiceprezydent Stanów Zje­

dnoczonych Richard M. Nixon
wraz z małżonką i towarzy­
szącymi osobami opuszcza Pol­
skę w środę, 5 bm.

Odlot samolotu nastąpi o

godz. 10 z lotniska Babice.

Chruszczowa w USA i wizyty
Eisenhowera w ZSRR jako
krok, który może mieć poważ­
ne pozytywne znaczenie dla
poprawy stosunków między
dwoma obozami.

Prasa brytyjska, która o za­
mierzonych rozmowach Eisen­
howera z Chruszczowem pi­
sze z entuzjazmem, zwraca u-

wagę, że już to, iż premier
radziecki pojedzie do USA, a

prezydent ■Stanów Zjednoczo­
nych — do Związku Radziec­
kiego świadczy o pewnym po­
lepszeniu się stanu stosunków
między dwoma największymi
mocarstwami. „Po tym wszys-
kim, co było, widok Chrusz-
.-zowa jadącego Fifth Avenue i
Eisenhowera mknącego w li­
muzynie Placem Czerwonym
wydaje się cudem” — pisze
„Daily Mail”.

„Jest to z pewnością naj­
piękniejsza wiadomość tego
rodzaju od wielu dni — doda­
je dziennik. — Jest to wyda­
rzenie, na które świat czekał
od roku 1946”.

*

Zapowiedziana wymiana wi­
zyt wywołała wielkie wraże­
nie w Japonii. Rozgłośnie ra­
diowe przerwały nadawanie
audycji, by poinformować słu­
chaczy o wspólnym komunika­
cie amerykańsko-radzieckim.

O tym, jak wielkie znaczenie
przypisuje prasa japońska za­
powiedzi rozmów Eisenhowera
z Chruszczowem świadczą naj­
lepiej nagłówki wtorkowych
gazet porannych, takie np. jak:
„Historyczny zwrot w stosun­
kach Wschód-Zachód”, „No­
wa era w historii świata”,
„Wielki krok w kierunku dy­
plomacji rokowań”, „Doniosła
zmiana w polityce USA wo­
bec ZSRR” itd.

*

NOWY JORK (PAP)
Dokładnych terminów wi­

zyty Chruszczowa w Stanach
Zjednoczonych i podróży Ei­
senhowera do Związku Ra­
dzieckiego jeszcze nie ogłoszo­
no. Agencje zachodnie w o-

parciu o uwagi Eisenhowera
na poniedziałkowej konferen­
cji prasowej oraz wypowiedź
Nixona w Warszawie na te­
mat daty wizyty Chruszczo­
wa, podają następujący, przy­
bliżony i przypuszczalny ka­
lendarz wydarzeń:

— pod koniec sierpnia Ei­
senhower uda się do Euro­
py, by przeprowadzić rozmo­
wy z premierem
nii Macmillanem,
tem Francji de
kanclerzem NRF
rem i być może, także z inny­
mi przywódcami państw so­
juszu zachodniego.

— wkrótce po
prezydenta USA
szyngtonu przybędzie
USA premier Chruszczów
Jego wizyta, która nastąpi
około 15 września, potrwa
jakieś dwa tygodnie.

— w październiku, lub li­
stopadzie, przed nastaniem
zimy, która mogłaby utrud­
nić 69-letniemu prezydento­
wi USA podróżowanie po
ZSRR, Eisenhow"” i””'vlec;
do Moskwy, odbędzie z

Chruszczowem dalsze roz­
mowy, a ponadto „spędzi
kilka dni w podróży po
.Związku Radzieckim”.
— Jeśli ministrowie spraw

zagranicznych lub dwąj przy­
wódcy doprowadzą do pewnej
odwilży w zimnej wojnie, to w

jakiś czas po wizycie Eisen­
howera w ZSRR, być może

pod koniec br., albo na po­
czątku roku przyszłego, doj­
dzie do spotkania wielkiej
czwórki poświęconego spra­
wom Berlina i Niemiec oraz

innym problemom międzyna­
rodowym. *

powrocie
do Wa­

do

„New York Times” w kore­
spondencji z Moskwy zatytuło­
wanej „Zarysowuje się nowa

era w kontaktach radziecko-
amer.ykańskich” pisze: „W po­
niedziałek wieczorem dla wie­
lu obserwatorów w Moskwie
stało się jasne, iż wymiana
wizyt między premierem Ni­
kitą Chruszczowem a prezy­
dentem Eisenhowerem wykry­
stalizuje zarówno w polityce
radzieckiej, jak i w polityce a-

merykańskiej całkowicie no­
wy kierunek. Kierunek ten za­
rysowywał się stopniowo w

ciągu ostatnich dwóch lat. Je­
śli wymiana wizyt przyniesie
pomyślne rezultaty, będzie mo­
gła, jak sądzi wielu obserwa­
torów w Moskwie, oznaczać
„koniec jednej ery i początek

(Ą)DOKONCIENIENASTR^

W. Bryta-
prezyden-

Gaulle’em,
Adenaue-

Dnia 4 bm. odbyło się ple­
narne posiedzenie Miejskiej
Komisjij Kontroli Partyjnej,
któremu przewodniczył prze­
wodniczący tow. Siemek. W
Plenum uczestniczył przedsta­
wiciel Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej tow.

Skrzypkowski, sekretarz KKM
tow. Mitera i przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Kontro­
li Partyjnej tow. Kozub.

Referat wygłoszony przez
tow. Siodłaka oraz ożywiona
dyskusja, skoncentrowała się
wokół spraw związanych z

wzmożeniem walki z przestęp­
czością gospodarczą i korupcją.
Referent i dyskutanci omawia­
li sposoby usprawnienia dzia­
łalności prokuratury, sądow­
nictwa, milicji. Silnie podkre­
ślano konieczność angażowa­
nia się w walkę z korupcją i
przestępczością gospodarczą
wszystkich organizacji partyj­
nych i partyjnych instancji.
Postulowano konieczność li­
kwidacji przejawów toleran­
cji względem przestępczości.

WE WRZEŚNIU SEJMIK
AUTOSTOPOWICZÓW

WARSZAWA, W pierwszych
dniach września br. w Piła­
wie odbędzie się kilkudniowy
zlot polskich autostopowiczów
i turystów zagranicznych, ba­
wiących w tym czasie w na­
szym kraju. Imprezę tę orga­
nizuje redakcja „Dookoła
Świata”, PTTK i ZMS.

Spotkanie 2 tys. turystów
będzie okazją do wymiany do­
świadczeń oraz do omówienia

i znalezienia lepszych form or'

ganizacyjnych, umożliwiają­
cych szybszy rozwój tego ro­
dzaju turystyki w Polsce.

„JAGODOWE" ŻNIWA
NA OPOLSZCZYŹNIE

OPOLE. 900 ton jagód ze

swych lasów wyeksportowali
już za granicę opolanie. M'-

mo że urodzaj na jagody jest
mniejszy w br. aniżeli w la­
tach ubiegłych, niemniej dz'ę-
ki sprzyjającej pogodzie „ja­
godowe” żniwa są obfitsze niż

zwykle.
Umożliwiało to znaczne zwię­

kszenie eksportu jagód, głów­
nie do Anglii, NRF, Szwecji
i Szwajcarii.

Kongres Esperantystów
obrad tife

WARSZAWA (PAP).
4 bm. w ramach 44 świato­

wego Kongresu Esperantystów
odpyla się w Pałacu Kultury
i Nauki akademia języka e-

speranto, poświęcona esperarr
ckiej terminologii geograficz­
nej. Prelekcję wygłosił znany

sit

Walcownia aluminium

powstanie w Kętach
(Inf. wł.) — Jak niedawno

informowaliśmy, Komitet E-
konomiczny Rady Ministrów,
zdecydował podjęcie prac przy
budowie nowej walcowni alu­
minium i jego stopów w Kę­
tach. Walcownia ta powsta­
nie w nowo wzniesionym w o-

slatnich latach zakładzie me­
tali lekkich.

Założenia budowy walcow­
ni aluminium w Kętach zosta­
ły już opracowane przez gro­
no najwybitniejszych specja­
listów. W Biurze Projektów
Metali Nieżelaznych w Kato­
wicach rozpoczynają się już

„Wojtek” mieszka w Kaliszu

KALISZ (PAP)
Niecodziennym obserwatorem

życia kaliskich ulic jest od nie­
dawna... młody bocian.

Opuszczony przez rodziców bo­
cian prowadzi zgoła odmienne, od

bocianiego rodu, Zycie. „Wojtek”
— bo tak nazwali kaliszanie swe­
go ulubieńca — zbudował sobie

„rezydencję” w najpiękniejszej
dzielnicy miasta, na dachu demu
w Alejach Wolności.

Pewnego dnia, zwabiony nawo­
ływaniem dzieci, bociek skusił

się nawet na pieszą przechadzkę
wokół gmachu teatru. Od tego
czasu ,,Wojtek” robi stale piesze
wycieczki, korzystając z gościn­
ności kaliszan, którzy dokarmiają
bsćka wyszukanymi smakołykami.

Ostatnio „Wojtek” natchnął ka­
liskich harcerzy do założenia „To­
warzystwa Opieki nad Zwierzęta­
mi”.

prace nad konkretnym pro­
jektem nowego obiektu.

Walcownia aluminium w

Kętach będzie jedną z naj­
większych i najnowocześniej­
szych w kraju. O potrzebie
powstania takiego obiektu za­
decydował rozwój polskiego
przemysłu aluminiowego i
wciąż rosnące zapotrzebowa­
nie na blachę z białego meta­
lu. Zakład w Kętach produ­
kować będzie szeroki asorty­
ment blach aluminiowych, za­
równo takich, które niezbędne
są w przemyśle kluczowym
jak i takich, z których spo­
rządza się różne przedmioty
codziennego użytku. Dzięki
uruchomieniu walcowni prze­
mysł produkujący wyroby z

blach otrzyma zwiększone par­
tie surowca do wytwarzania
naczyń aluminiowych i innych
poszukiwanych na

tyku łów.
Nowa walcownia

rozpócznie pracę
czalnie z początkiem 1964 r.

Pracować ona będzie w opar
ciu o surowiec dostarczany ze

Skawiny, (aw)

Z VII Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studen­
tów w Wiedniu
Na zdjęciu: delegaci pol­
scy zawarli przyjaźń z de­
legatami włoskimi i Zjed-
oczonej Republiki Arab­

skiej.
FOT — CAF

rynku ar-

w Kętach
przypusz-

[podróżnik jugosłowiański —•

| Tibor Sekelj, którego książka^
ukaże się niebawem w tłuma­
czeniu na język polski. Na
propozycje inż. Isbruckera z

Holandii postanowiono wydać
atlas świata w języku esperan­
to.

W godzinach popołudnio­
wych rodzice, pedagodzy oraz

zainteresowani odwiedzili w

Akademii Wychowania Fizycz­
nego na Bielanach 4 międzyna­
rodowy kongresik dziecięcy.
Ok. 40 dzieci, w wieku od 6 do
13 lat, przybyłych z różnych
krajów, porozumiewa się mię­
dzy sobą tylko w języku espe­
ranto.

Najmłodsi esperantyści przy­
gotowali występ, na którego
program złożyły się tańce re­
gionalne oraz piosenki i dekla­
macje w języku esperanto.

Wieczorem odbył się w sali
kongresowej PKiN konkurs o-

ratorski oraz literacki, po czym
przyznano nagrodę ufundowa­
ną przez międzynarodową księ­
garnię wydawniczą KOKO w

Kopenhadze — tzw. srebrną o-

strogę za całokształt działalno­
ści pisarskiej i wydawniczej.
Otrzymał ją kierownik wy­
dawnictwa „Stafeto" w Lagu­
nie (Wyspy Kanaryjskie) —

Juan Reguło Perez.

MŁODZIEŻOWA
WYPRAWA

DOOKOŁA EUROPY
WARSZAWA. W najbliższych

dniach opuści stolicę 7-OSOBO-

wa grupa studentów warszaw­
skich, udając się samochoda­
mi na dwumiesięczną wędrów­
kę dookoła Europy. Wyprawie
patronuje redakcja „Dookoła
Świata”. Trasa przebiega przez
Czechosłowację, Austrię,
Szwajcarię, Wiochy, Francję,
Belgię, NKF i NRD.

Młodzi podróżnicy zamierza­
ją nie tylko zwiedzać poszczę*
gólne kraje Europy, ale zapo­
wiadają m. in. nakręcenie fil­
mu o zabytkach kultury; pra­
gną oni także popularyzować
dorobek kulturalny i gospodar­
czy Polski oraz nawiązać kon­
takty z młodzieżą polską mie­
szkającą za granicą.

Wiedeński festiwal
młodzieży zakończony

WIEDEŃ (PAP)
Specjalni wysłannicy PAP

donoszą:
Po 10 dniach, w środę 4

sierpnia zakończył sie w Wie­
dniu VII Festiwal Młodzieży
i Studentów o Pokój i Przy­
jaźń. Spotkało się na nim bli­
sko 18 tys. dziewcząt i chłop­
ców ze 1.12 krajów wszystkich
kontynentów. Reprezentowa­
nych było Donsd 1.200 organi­
zacji studenckich I młodzie­
żowych. W obradach tego
wielkiego parlamentu młode­
go pokolenia wz.ięła udział

młodzież rozmaitych kierun­
ków politycznych, społecznych
i religijnych, przedstawiciele
wszystkich ras i narodów. —-

Festiwal spełnił doniosłą rolę
w zakresie zbliżenia młodzie­
ży pracującej, wymiany
myśli i poglądów.

Wtorkowa uroczystość
kończenia VII Festiwalu

piła na wielkim placu przed
ratuszem wiedeńskim wszyst­
kie deelgacje uczestniczące w

Festiwalu i dziesiątki tysięcy
wiedeńczyków.

jej

za-

sku-
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Samorządy robotnicze

w przemyśle
• tr

02111117 budowlanych
zdały egzamin

W dniu wczorajszym odby-1 bowanych kadr robotniczych,
ła się wspólna narada aktywu I celem eliminowania wypad-

gospodarczego p:_ .

wapienniczo-gipso-
polityczno-gospodarczego prze­
mysłów
wego oraz kamienia budo­
wlanego — poświęcona omó­
wieniu dotychczasowej pracy
samorządów robotniczych w

podległych im przedsiębior­
stwach.

Narada pozwoliła ustalić, że

najwłaściwszą drogą postępo­
wania przy usprawnieniu stylu
pracy samorządów robotni­
czych będzie wykorzystanie
wskazań i wytycznych, jakie
wynikły z dyskusji. W tym
celu należy:

— oprzeć pracę samorządów
robotniczych na określonym
programie działania, pozwala­
jącym samorządom na plano­
wą pracę, a nie jak dotych­
czas na działanie od przypad­
ku do przypadku,

— uwzględnić w proble­
matyce pracy samorządów
wszystkie zagadnienia ekono­
miczne, które decydują o wy­
korzystaniu rezerw produk­
cyjnych,

— pogłębić więź z załogami
przez wciąganie pracowni­
ków do dyskusji i rozważań
nad zagadnieniami, którymi
interesuje się samorząd,

,— w związku z wprowadze­
niem nowych metod produk­
cyjnych i mechanizacją wy­
dobycia — należy przeprowa­
dzić szkolenie nowo wer-

ków przy pracy, (tyr)

Zwołanie plenum
KG KcmuRistycznej Partii

Indonezji
DELHI (PAP)

Jak donoszą z Djakarty, ó-
sma seśja Komitetu Centralne­
go Indonezyjskiej Partii Ko­
munistycznej odbędzie się W
Djakarcie w dniach 6—7 sierp­
nia. Plenum omówi zagadnie­
nia polityki wewnętrznej i za­
granicznej Indonezji w oparciu
o referat sekretarza generalne­
go partii, Aidita.

!

liga Arabska odegra rolę
mediatora w sporze

między ZRA a Tunezję
KAIR (PAF)

W przyszłym tygodniu uda-
je się z wizytą do Tunezji se­
kretarz generalny Ligi Arab­
skiej Hassouna, który zamie­
rza podjąć się mediacji w spo­
rze między Zjednoczoną Re­
publiką Arabską a Tunezją.

Jak wiadomo, Tunezja, zer­
wała stosunki dyplomatyczne
z ZRA w październiku 1958 r.

W ubiegłym miesiącu Has-
scuna zdołał doprowadzić do
likwidacji zatargu między sy­
ryjską prowincją ZRA a Jor­
danią, w wyniku czego przy­
wrócona została komunikacja
oraz stosunki dyplomatyczne
między tymi krajami.

„Koniczynka"
Do 115 rzutu gry „Dużej Ko­

niczynki” w Rzeszowie wpły­
nęło 6.816 sztuk kuponów na

kwotę 20.448 zł. Nie stwier­
dzano ani jednego kuponu z

po-
ku-

po
tra-

5. i 4-ma trafieniami,
twierdzono natomiast 27

ponów z 3-ma trafieniami

189złi390kuponówz2
fieniami po 13 zł.

Do „Małej
wpłynęło 15.043 zakładów

kwotę 30.C96 zł. Kuponów
pięcioma trafieniami nie było.
Z czterema stwierdzono 9 sztuk
na które przypada po 336 zł,
z trzema trafieniami 307 kupo,
nów po 24 zł.

Koniczynki”
na

z

GAZETA KRAKOWSKA

Prasa światowa o wizycie
Chruszczowa w USA
Eisenhowera w ZSRR

(A) DOKUCZENIE ZE SIR 1

nowej ery w stosunkach mię­
dzy obu państwami”.

„New York Herald Tribu-
ne” stwierdza w artykule
wstępnym, że wymiana wizyt
między Chruszczowem a Ei­
senhowerem „może stać się
podstawą do lepszego zrozu­
mienia wzajemnego między o-

bu krajami” i dodaje, iż „lep­
sze poznanie się wzajemne
zwiększy także wzajemny sza­
cunek”.

Komentator „New York He­
rald Tribune", Walter Lipp*
man uważa, iż „wymiana wi­
zyt... jest wydarzeniem sensa­
cyjnym i daleko idącym, ozna­
cza obmyśloną zmianę strate­
gii rządu Eisenhowera”.

Równocześnie — jak donosi
z Nowego Jorku agencja TASS
— prasa amerykańska infor­
muje, że niektóre kola USA
niepokoją się, iż zmniejszenie
napięcia w stosunkach między
ZSRR i USA po rozmowach
Chruszczowa z Eisenhowerem
„może doprowadzić do
bienia wysiłków USA w

nej wojnie”.
Z dzienników, których

sy przytaczają w swych prze­
glądach zachodnie agencje
prasowe, tylko „New York
Daily News” skrytykował Ei­
senhowera za zaproszenie Chru­
szczowa do Stanów.

*

PARYŻ (PAP)
Zapowiedź wymiany wizyt

Chruszczowa i Eisenhowera
stała się sensacją dnia w Pa­
ryżu. Jak wynika z głosów
prasy francuskiej, reakcja kół
oficjalnych Paryża jest nace­
chowana pewnym zaniepoko-

osła*
zim-

gło-

jeniem. Dziennik „Parisien
Libere” pisze m. in.: „Należy
stwierdzić, że obie strony.
(ZSRR i USA) biorą na siebie
olbrzymią odpowiedzialność.
Związek Radziecki jest pod
tym względem w łatwiejszej
sytuacji, albowiem będzie mó­
wił tylko we własnym imieniu.
Dla Stanów Zjednoczonych
jest to „ kt, który może stać
się precedensem, „Dziennik
kontynuuje: („zgoda na spot­
kanie Chruszczów — Eisenho­
wer) powinna być dokładnie
zważona przez Europejczyków,
albowiem udzielenie pełnomoc­
nictw jest zawsze pewną chwi­
lową rezygnacją...”. Niemniej
jednak dziennik przyznaje, że

decyzja w sprawie wymiany
wizyt była konieczna „w oko­
licznościach, w jakich znajdu­
je się świat”. Dziennik dorzu­
ca: „jest to jednak krok bar­
dzo poważny”.

„Combat” w artykule redak­
cyjnym oświadcza m. in., że
„daremne są żale w obliczu
faktów i wobec tego należy
wyciągnąć z wizyt radziecko-
amerykańskich to: co jest ko­
rzystne”.

Swe obawy dziennik formu­
łuje w słowach: „Duet Chru­
szczów — Eisenhower na pew­
no nie będzie się obracał wy­
łącznie wokół problemów ra-

dziecko-amerykańskich. Obaj
mężowie stanu — sugeruje
dziennik — pokuszą się nie­
wątpliwie o przedyskutowa­
nie jakichś nowych formuł,
bardziej liberalnych w snra-

wie modus vivendi, współist­
nienia obu bloków...”

„Les Echos” przestrzega
rządy zachodnioeuropejskie, iż
„wszelkie manifestowanie złe­
go humoru sojuszników w

Izwiązku
z zapowiedzianymi

wizytami byłoby bardzo nie na

miejscu. Wręcz przeciwnie,
szefowie rządów europejskich,

z którymi prezydent Eisenho­
wer będzie się konsultował,
powinni wykazać, że w pełni
solidaryzując się z prezyden­
tem USA”.

BONN (PAP)
Boński korespondent PAP

pisze, że w Bonn spotkaniu
Chruszczowa i Eisenhowera u-

dzielono aprobaty, ale z za­
strzeżeniami. Znaczy to, że
Bonn tylko o tyle akceptuje
ideę spotkania, o ile nie bę­
dzie ono stanowiło żadnej na­
miastki konferencji na naj­
wyższym szczeblu.

Próbką złego humoru boń-
skich kół rządzących jest ko­
mentarz „Westfaelische Rund­
schau”, który pisze m. in.:
„Scena spotkania Eisenhowe­
ra z Chruszczowem byłaby go­
dna Szekspira. Dwaj najpotęż­
niejsi mężowie świata gotują
się do spotkania, które ma na­
stąpić wysoko ponad przepaś­
ciami, jakie leżą między ich
światami i jakie, oczywiście,
w tym gigantycznym zmaganiu
bynajmniej nie znikną”.

Również „Neue Rhein Zei-
tung” nie wykazuje entuzjaz­
mu dla zapowiedzianego spot­
kania. Dziennik pisze m. in.:
„Nikt tego wydarzenia nie po­
wita z sympatią. Przesadna ra­
dość, w obliczu napięcia i
sprzeczności, jest tu nie na

miejscu. Również nikt nie jest
skory do uwierzenia, że na

tym „dwuszczytowym” spot­
kaniu węzeł gordyjski zostanie
rozcięty. Kto tak sądzi, dozna
w końcu gorzkiego rozczaro­
wania. Waszyngton nie zastąpi
Genewy”.

I

KROTKO

ze świata
ROZSTRZELANIE

DWÓCH PATRIOTÓW
ALGIERSKICH

. LONDYN

Reule­
że we

więzle-
patfio-

^Korespondent agencji
ra donosi z Algierii,
wtorek rozstrzelano w

niu w Oranie dwóch
tów algierskich — Bentaibe Cl
Mekki 1 Smari Aoueda Prezy­
dent de Gaulle odrzucił wnio­
sek o ułaskawienie skazanych.

WYSOKIR ZBIORY
HERBATY W CHINACH

PEKIN

Według doniesień z szeregu
prowincji chińskich, tegorocz­
ne zbiory herbaty w tym kra­
ju są o wiele wyższe niż w

latach poprzednich.
Jak Informuje ministerstwo

rolnictwa, w takich prowin­
cjach jak Szcchwan i Hnnan
zebrano w tym roku o około
20 proc, więcej herbaty, niż

w roku ubiegłym.

Nr 186 (3484)

Wiceprezydent Nixon

opuszcza dziś Polskę
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR1

List Głównego Komitetu Organizacyjnego ZKR do chłopów

0 rozwijanie na wsi dyskusji
nad projektem statutu kółka rolniczego

W związku z opublikowaniem projektu statutu
kółka rolniczego, Główny Komitet Organizacyjny
Związku Kółek Rolniczych wystosował do członków,
kółek, do ich działaczy oraz do ogółu chłopów list, w

którym apeluje o rozwijanie na wsi dyskusji nad
projektem, a także nad innymi zagadnieniami doty­
czącymi rozwoju wsi. Poniżej podajemy tekst tego
listu.

Dotychczasowe doświadcze­
nia i dorobek pracy kółek rol­
niczych wskazują na poważne
osiągnięcia zarówno w dziedzi­
nie podnoszenia produkcji,
krzewienia wiedzy rolniczej
jak i rozwijania różnych form
zespołowego zaspokajania po­
trzeb gospodarczych chłopów.
Rozmiary i zakres tej działal­
ności opartej • dotychczas na

własnych środkach finanso­
wych były jednak niewystar­
czające w stosunku do po­
trzeb. Dotyczyło to w szczegól­
ności działalności gospodarczej,
która jest dycydującym ele­
mentem w podnoszeniu pro­
dukcji, wydajności, unowocze­
śnieniu środków . produkcji i
podnoszeniu poziomu życia
chłopów.

Uchwały podjęte przez KC
PZPR i NK ZSL w sprawie
węzłowych zadań rolnictwa w

latach 1959—19G5 oraz utwo­
rzenia Funduszu Rozwoju Rol-
n'ctwa stwarzają kółkom rol­
niczym nowe warunki dla roz­
wijani wszechstronnej dzia­
łalności gospodarczej, społecz­
nej, róln.czo - oświatowej i
kulturalnej na ws!.

Uchwały te umożliwiają więc
kóikom rolniczym znaczne roz­
szerzenie dotychczasowej dzia­
łalności, by w ten . sposób
wpływać bardziej decydująco
na rozwój produkcji rolnej.

Dotychczasowe statuty nie
uwzględniają tej nowej roli
kółek rolniczych, jakie odgry-
v»ó będą w gospodarczym i

społecznym rozwoju wsi. Prze­
szło 2-letnia działalność kółek
rolniczych i nagromadzone do­
świadczenia pozwalają wystą­
pić na miejsce tymczasowego
statutu — z nowym projektem
statutu odpowiadającym nowej
treści pracy kółek.

Zwołany na 3 września kra­
jowy zjazd kółek rolniczych
będzie miał za zadanie między
innymi uchwalić statut kółka
rolniczego. W związku z tym
Główny Komitet Organizacyj­
ny Związku Kółek Rolniczych
opracował projekt nowego sta­
tutu kółka rolniczego i podda-

je go szerokiej dyskusji we

wszystkich ogniwach naszego
związku.

Projekt statutu poświęca
wieie miejsca Funduszowi
Rozwoju Rolnictwa, który sta­
nowi jeden z podstawowych
środków działania kółek.

FRR jest konkretnym i sku­
tecznym krokiem zmierzają­
cym do unowocześnienia środ­
ków produkcji rolnej, podnie­
sienia wydajności i przyśpie­
szenia postęnu w indywidual­
nych gospodarstwach chłop­
skich.

Rolę swoją FRR może ode­
grać jedynie w warunkach ra­
cjonalnego i gospodarskiego
wykorzystania go przez kółka
przy pełnej świadomości |
wszystkich jyyn członków, że

'

musi on byćstale pomnażany
z własnych środków kółka i
wkładów członkowskich.

Projekt statutu powinien być

i

3. VIII. 1959 r. małżonka
wiceprezydenta Stanów
Zjednoczonych — Patrycja
Nixon zwiedziła warszaw­
skie szpitale oraz była go­
ściem jednego z warszaw­
skich przedszkoli. Na zdję­
ciu: pani Nixon w szpitalu
dziecięcym u prof. Grucy.

CAF — fot, Uchymiak

W POSZUKIWANIU
ŚLADÓW YETI

DELHI

Do Kalkuty, Londynu i No­
wego Jorku odleciały w nie­
dzielę na samolotach trzy nie­
dźwiedzie brunatne z Himala­
jów. Poddane one zostaną ba­
daniom, które

przyczynią się
poznania zagadki
człowieka śniegu,
studiują dokładnie ślady
cisków stóp tych zwierząt 1

porównają je ze śladami, ja­
kie szereg ekspedycji napotka­
ło w Himalajach.

być może,
do zbliżenia

tajemniczego
Uczeni prze-

od-

Pierwszy występ
amerykańskich

artystów

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Ogromnym zainteresowa­
niem mieszkańców Moskwy
cieszył się występ amerykań­
skich artystów estradowych,
który odbył się w poniedziałek
w Teatrze Letnim w Parku
Kultury i Wypoczynku im.
Gorkiego. Widzowie gorąco o-

klaskiwali artystów.
Największy sukces odnieśli:

solista „Metropolitan Opera”
z Nowego Jorku R. Stevens,
piosenkarze — M. Barry oraz

wykonawca pieśni hawajskich
Charles Davies.

Wraz z artystami amerykań­
skimi występowała orkiestra
estradowa wszechzwiązkowego
radia i telewizji.

Na koncercie obecny był
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w ZSRR Thompson.

Wyrokwprocesie
studentów

hiszpańskich
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Madrytu kore­
spondent agencji UPI, sąd woj­
skowy w Madrycie skazał stu­
dentów miejscowego uniwer­
sytetu na karę więzienia na

okres, od 6 miesięcy do 3 lat.
Studenci byli oskarżeni o kol­
portowanie ulotek wzywają­
cych do strajku protestacyjne­
go przeciwko reżimowi Fran­
co. Akt oskarżenia charaktery­
zuje działalność studentów ja­
ko „rebelię wojskową”.

CHIRURG W ROLI KATA
KAIR

Zgodnie z przepisami Kora­
nu, w Arabii Saudyjskie! obo­
wiązuje prawo, że złodziejom
ucina się rękę.

Jak podaje korespondent
egipski z Dżeddach ostatnio
władze saudyjskie na skutek

licznych protestów ze strony
snoleczeństwa postanowiły
stosować tę karę w aposób
bardziej humanitarny. Karę
ma egzekwować chirurg, któ­
ry przed obcięciem ręki znie­
czuli kończynę, a po wykona­
niu wyroku założy przestępcy
opatrunek.

Dotychczas karę obcinania
reki dokonywano w Arabii

Saudyjskiej publicznie, albo w

specjalnych pomieszczeniach,
kładąc rękę złodzieja na pień­
ku i obcinając ją toporem.

RUCHLIWA KRÓLOWA
MATKA

BRUKSELA

83-letnia królowa Elżbieta

Belgijska — matka, której
zdrowie 1 ruchliwość stały «ię
już przysłowiowe osiągnęła
niewątpliwie wśród osób w

jej wieku swoisty rekord, ja­
ko pasażer samolotu. W cią­
gu ostatnich 20 miesięcy spę­
dziła ona w powietrzu przeszło
loo godzin, m. in. w drodze
do Konga Belgijskiego, ZSRR.

Izraela, Hiszpanii 1 Jugosła­
wii. W czasie trwania świa­
towej wystawy w Brukseli

przelatywała wielokrotnie «aa

terenami wystawowymi w he­
likopterze.

We wszystkich swych podró­
żach królowa Elżbieta Intere­
suje się przede wszystkim
sprawami kultury. Także w

Belgii znana jest jako mece­
nas sztuki. Organizowany do­
rocznie w Brukseli międzyna­
rodowy konkurs
na którym wypływa
młodych talentów nosi jej

Żaden wybitniejszy
cert, ani przedstawienie
obejdzie się w Brukseli

udziału

muzyczny,
wiele

imię,
kon­

nie
bez

ruchliwej królowej.

przedyskutowany na powiato­
wych naradach prezesów kółek
rolniczych 1 na ogólnych ze­
braniach w każdym kółku rol­
niczym. W zebraniach powi­
nien uczestniczyć szeroki ak­
tyw kółek rolniczych.

Na ogólne zebranie zarządy
kółek winny zapzaszać chio-
pów niezorganizowanych, aby
ich bliżej zapoznać z działal­
nością i celami kółek rolni­
czych.

Uwagi, wnioski, propozycje
w sprawie projektu statutu

wysunięte w czasie tej dysku­
sji powinny być kierowane do
wyższych ogniw związku lub
bezpośrednio do Głównego Ko­
mitetu Organizacyjnego ZKR
lub też przekazywane delega­
tom na zjazd.

Ważną sprawą jest również
zapoznanie z projektem statutu

chłopów na zebraniach infor­
macyjnych w tych wsiach,
gdzie nie ma jeszcze kółek rol­
niczych.

Delegacja leśnictwa
polskiego przybyła

na Wołyń
MOSKWA (PAP)

Do Łucka przybyła delegacja
leśnictwa województwa lubel­
skiego, która zapozna się z o-

siągnięciami pracowników le­
śnictwa obwodu wołyńskiego.
Goście spędzą na Wołyniu 8
dni.

OLBRZYMIE ORGANY
W MOSKWIE

MOSKWA

W jednej z największych sai

koncertowych Moskwy — w

sali im. Czajkowskiego dobie­
ga końca montaż olbrzymich
organów — największego w

ZSRR Instrumentu muzyczne­
go.

Wysokość instrumentu się­
ga rozmiarów 2-piętrowego
domu. Jego 1600 piszczałek wa

ży przeszło 20 ton. Zainstalo­
wana w organach specjalna
maszyna do automatycznego
przerzucania registrów pozwo­
li organiście grać bez pomoc­
nika.

rolniczych
nad statu.

szczegól-
rolnictwa

Artykuły i tworzyw sztucznych

Krajowy zjazd obok uchwale­
nia statutu, opracuje wytyczne
w sprawie praktycznej realizacji
przez kółka rolnicze ich zadań
w zakresie mechanizacji i melin,
racji, rozwoju oświaty rolniczej
i przysposobienia rolniczego,
wspóldziat-nla ze spółdzielczo­
ścią rolniczo, i zrzeszeniami bran­
żowymi. Ważne znaczenie

będą wytyczne zjazdu w

wie ustalenia przez kółka
za korzystanie z maszyn
członków i niezorganizowanych
w kółkach chłopów oraz za inne

i<-lugi, w snrawie podziału do­
chodów kółka z działalności go.
spodarczej a w szczególności z

zagospodarowania gruntów z

Państwowego Funduszu Ziemi,
w sprawie zasad szkolenia, zatru­
dniania i wynagr-dzania trakto­
rzystów, w sprawie gromadzenia
własnych środków kółka rolni.
cz“-o i uruchamiania FRR. wre­
szcie w sprawie zapewnienia

mirę
spra.
opl’t
przez

rentownoścl gospodarki maszy.
nami, aby rósł i pomnażał się
zespołowy majątek kółek rolni­
czych.

Obrady zjazdu będą tym owoc,

niejsze im szersza będzie dysku­
sja wokół tych wszystkich spraw
na zebraniach kółek

przy okazji dyskusji
tern.

FRR przeznaczony
nie na , rechanizację
stanowi równocześnie czynnik
spełecznej aktywizacji mas

chłopskich w upowszechnieniu
wiedzy rolniczej, prawidłowym
stosowaniu nawozów sztucz­
nych, udoskonaleniu gosoodar-
ki nasiennej i racjonalnych

metod w hodowli, które coraz

szerzej stosowane w praktyce
w połączeniu z FRR będą pod­
nosić produkcję, kulturę i do­
brobyt wsi.

Dlatego też dyskusja nad
statutem w każdym kółku rol­
niczym powinna, obok wnio­
sków i uwag dotyczących sa­
mego statutu, przyczynić słę do
polepszenia pracy kółka do
opracowania programu działa­
nia w kółkach, którego jeszcze
nie posiadają, tak aby kółka
rolnicze witały swój zjazd
wzmożoną pracą gospodarczą
w swoich wsiach.

Główny Komitet Organiza­
cyjny ZKR jest przekonany,
że sprawy te wywołają szero­
kie zainteresowanie w ogni­
wach związkowych i wśród
chłopów niezorganizowanych.
a dvskusia dostarczy zjaHmy-
wiele istotnych Uwag, które
będą pomocne
nowych zadań
rolniczych.

GŁÓWNY
ORGANIZACYJNY
ZWIĄZKU KOLEK

ROLNICZYCH

(Inf. wł.) — Pod Oświęci­
miem uruchomiony został no­
wy zakład wytwarzający róż­
ne artykuły z tworzyw sztucz­
nych. Patronat nad nową fa­
bryką, która uruchonrona zo­
stała kosztem 2 min zł. wya­
sygnowanych natencelz
funduszu interwencyjnego rad
narodowych sprawują Zakła­
dy Chemiczne „Oświęcim”.

Fabryka produkuje kilka­
dziesiąt artykułów gospodar­
stwa domowego z polichlorku
winylu oraz z polistyrenu, do­
starczanego w formie odpadów
z wytwórni tworzyw sztucz­
nych w Zakładach Chemicz­
nych Oświęcim. Dla szybkiego
orientowania konsumentów w

wytwarzanych asortymentach
otwarty został w Oświęcimiu

specjalny sklep, w którym na­
bywać można takie przedmio­
ty, jak wężyki, torby, gąbki,
oprawki, żabawki, sznury,
elementy do mebli itp. Już
perwsze dni funkcjonowania
sklepu wykazały duże zainte­
resowanie nową placówką;

Nad rozwojem produkcji w

nowym zakładzie, w którym
znalazło zatrudnienie około 100
osób, głównie kobiet czuwa z

ramienia kombinatu oświęcim­
skiego wybitny fachowiec inż.
Zbigniew Bogusławski.

Wartość miesięcznej produk­
cji zakładu sięga około pół
miliona złotych. W przyszło­
ści zakład ten zostanie znacz­
nie rozbudowany j unowocześ­
niony. (aw)

JANINA GNAT

do wytyczenia
w pracy kółek

KOMITET

długoletni pracownik Zakładów Wytwórczych
Podzespołów Telekomunikacyjnych

zmarła po długiej i ciężkiej chorobie
w dniu 2 sierpnia 1959 r.

Zakład
a

W zmarłej
pracownika,
koleżankę.

traci sumiennego i oddanego
współpracownicy nieodżałowaną

P. O. P., Rada Zakładowa
DYREKCJA

5H2

O godz. 14.30 prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz
z małżonką podejmowali obia­
dem wiceprezydenta USA Ri­
charda M. Nixo'na z małżonką
i towarzyszące osoby.

Wiceprezydent Nixon i pre­
mier Cyrankiewicz udzielili
przedstawicielom PAP i Pol­
skiego Radia następujących
wypowiedzi:

„Chciałbym wyrazić panu
premierowi — oświadczy! wi­
ceprezydent USA — moje po­
dziękowania za przyjęcie, któ­
re wydaje dla członków naszej
delegacji. Chciałbym użyć je­
go pośrednictwa, aby podkre­
ślić, jak głęboko wzruszeni je­
steśmy tym cudownym przy­
jęciem, jakie zgotował nam na­
ród polski, gdziekolwiek byliś­
my. Zdajemy sobie sprawę, że

powitanie to dotyczy nie tylko
nas osobiście, ale że jest ono

symbolem tradycyjnej przy­
jaźni łączącej narody Stanów
Zjednoczonych i Polski. Ma­
my nadzieję, że obecna nasza

wizyta przyczyni się do za­
dzierzgnięcia jeszcze ściślej­
szych więzów między naszymi
narodami, co umożliwi nam

wspólną pracę dla sprawy po­
koju, sprawiedliwości i przy­
jaźni na całym świecie.
Chciałbym podkreślić to szcze­
gólnie dzisiaj, po swojej wizy­
cie w getcie i lesie w Palmi­
rach. Widziałem tam rezulta­
ty ostatniej wojny, które przy­

pomniały mi raz jeszcze o stra­
szliwych cierpieniach narodu
polskiego w czasie tej wojny
i na przestrzeni dziejów. Nie
może się to już nigdy powtó­
rzyć i mu simy razem praco­
wać, aby zapewnić w latach,
które są przed nami, narodo­
wi polskiemu i innym narodom
możliwość dalszego postępu W
atmosferze pokoju”.

*

„Bardzo cieszymy się — po­
wiedział prezes Rady Mini­
strów — z wizyty pana wice­
prezydenta Nixona. Jesteśmy
zadowoleni, że mógł on zoba­
czyć, jak nasz naród pracuje,
jak chce pokoju, i że mogliś­
my przeprowadzić dobre i po­
żyteczne, konstruktywne roz-

mowy na temat naszych wza­
jemnych stosunków i na terpat
sytuacji międzynarodowej”. \

4 bm. ambasador Stanów
Zjednoczonych Ameryki Jacób
D. Beam wydał przyjęcie na

cześć przebywającego w Pol*
sce wiceprezydenta USA Ri­
charda M. Nixona i jego mał­
żonki oraz towarzyszących o-

sób.
Podczas przyjęcia, które od­

było się w ogrodzie ambasady,
A. Zawadzki, J. Cyrankiewicz
i R. Nixon stanęli na zaimpro-
wizowanej mównicy, skąd wi­
ceprezydent USA i prezes Ra­
dy Ministrów wygłosili toasty,
przerywane często oklaskami.

Przyjęcie upłynęło w przyja-
znej atmosferze.

GazetcHB
sportowa

Dynamo Świerdłowsk
wygrywa z tarnowską Unią 8:4

We wtorek rozegrano w Tarnowie międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie pomiędzy D ynamo Świerdlowsk i miej­
scową Unią. Mecz zakończył się zdecydowanym zwycię­
stwem piłkarzy radzieckieli 8:4 (4:2).

,W spotkaniu z I-ligowym Dy-
namo bramki sypały się jak z ro­
gu obfitości. Co było powodem,
że aż 8 razy muslał piłkę wyjmo­
wać z siatki bramkarz Czskanow-
ski? Przede wszystkim powodem
tego był doskonale dysponowany
atak i pomoc gości. Wystarczy
wspomnieć, że właśnie pomocnicy
strzelili tarnowianom cztery bram­
ki. Również i tarnowska defen­
sywa przyczyniła się do tak wy­
sokiej przegranej. Właśnie w tej
formacji widzieliśmy zbyt często
duże zamieszanie i wiele niepo­
rozumień. Nie bez wpływu na po­
rażkę był też w „kościach” tar­
nowian niedzielny ciężki mecz li­
gowy. Ale w sumie nie usprawie­
dliwiając zbytnio gospodarzy,
przyznać trzeba, że goście zasłu­
żenie wygrali.

Piłkarze radzieccy zaprezento­
wali się publiczności z jak naj­
lepszej strony. Cechowała ich bar­

dzo szybka i skuteczna gra, da*
kładne adresowanie piłki, dobre

wyszkolenie techniczne i celny
strzał.

Na tle dobrze grającej jedena*
stki Dynamo, piłkarze tarnowscy
nie grali znów tak źle, jakby
można sądz ć z wyniku. Jedyni®
można mieć do nich pretensje o

braki kondycyjne, zwłaszcza w

ostatnich 15 minutach gry.
W drużynie radzieckiej wystąp

oilo 4 reprezentantów ZSRR: ŁU-

kaszenko, Skulkin, Zabielin i Nid-

zlerow.

Bramki dla Dynamo zdobyli: w

7, 33 i 53 min. Ważejew, w 42, tt

i 78 Pilików, w 15 Niezierow 1

w 32 Skulk n. Dla tarnowian —•

Kotwa w 13 min. i 77, Rusinek

w 30 i Czarnecki w 62.

Zawody prowadził p. E. Boik
z Tarnowa bardzo dobrze.

J. KULCZYK

Niepowodzenia tenisistów
KfraBfowa

Mistrzostwa tenisowe Polski ju­
niorów w grach pojedynczych do­
brnęły już prawie, do półmetka.
Znamy już dwóch półfinalistów
w grze juniorów. Są nimi dwaj
najpoważniejsi kandydaci do ty­
tułu mistrzowskiego: Joaehlmow-
ski ze Sopot, który wygrał z Wiel-

wierszach

Czwarty etap wyścigu ko­
larskiego dookoła NRD wygrał
we wtorek Schur w czasie
3,45,17 przed Holendrami Van
Stratencm i Jansenem. Pola­
cy — Jankowski był 8, Więc­
kowski 10 i Tłustochowicz 45.
Wszyscy w tym samym czasie
co zwycięzca.

Po czterech etapach prowa­
dzi Schur 22,06,05 przed Tłu-
stochowiczem (Polska) —

22,11,40. W klasyfikacji zespo­
łowej Polska spadła na 4 miej­
sce. Prowadzi nadal NRD.

*

W tegorocznym wyścigu ko­
larskim dookoła Polski w ze­
spole NRD obok znanych za­
wodników — Stolze, Olden­
burg, pojadą debiutanci —

Kappel, Barleben i Bohr.

Kolarze Wioch
[uż gotowi

do mistrzostw świata
W reprezentacji Wioch -na

mistrzostwa świata, które ro­
zegrane zostaną 8 sierpnia w

holenderskiej miejscowości
Zandvoort znajduje się aż 4
kolarzy włoskich, uczestni­
ków tegorocznego Wyścigu
Pokoju: Tonucci, Trape, Ven-
turelli i Zorzi. Obok nich w

skład reprezentacji Italii wej­
dą — Bariviera, Ćhiadini, Mi­
les! i Pifferi. Drużyna wło­
skich zawodowców na mi­
strzostwa świata składać się
będzie z następujących zawo­
dników: Baldini, Benedetti,
Bruni, Carlesi, Couterno, De-
filippis, Gismondi, Nencini,
Pellesrini, Ronchlni, Tamagni
i Zamboni.

goszem (Poz.) 6:4, 6:2 i Prysto
mem (Jej. Góra) 6:3, 6:4. Najgroźt
niejszy jego konkurent Ornowskl

(W-wa) również odniósł dwa Zwy­
cięstwa z Nalepą (Chorz.) 6:0, 6:1
oraz Juraszkiem (Szczecin) 6:2,
6:3. Krakowianie niestety wszyscy
już „wysiedli”. Kubaty przegra!
z Nowickim (Łódź) 6:8, 2:6, Micha­
lik ze Szarym (Częst.) 3:6, 0:6 •

Staslkowskl po zaciętej walce u-

legl również Szaremu 6:3, 3:6, 2:6.

Należą się jednak słowa uznania
tenisiście Nadwiślanu za prowa­
dzenie równorzędnej, w ładnym
stylu gry z dobrym przeciwni­
kiem. Wśród dziewcząt wczoraj
nie było niespodzianek. Skórkowe
na (Częst.) kroczy od zwycięstwa
do zwycięstwa i jest już w pół­
finale. Reszta zawodniczek stanoe

wl wyrównaną klasę i trudno

przewidzieć drugą finalistkę. Kra­
kowianka Grabowska przegrała Z

Kucharską (W-wa) 3:6, 7:9 i jako
ostatnia z Krakowa odpadła X

turnieju. Dziś dalszy ciąg giez
pojedynczych oraz rozpoczęci,
gier podwójnych. (p)

Chcemy widzieć
więcej takich

isdanjdi zlotów

TKKF
Tradycyjnie już II zlot woje*

wódzki TKKF odbył się w Tęgobow
rzu nad Jeziorem Rożnowsikirń

gromadząc ponad 4 tysiące ucześt^
ników z całego województwa.

W ramach zlotu odbyło si^

sobotę ognisko i festyn a w niew
diZielę zawody strzeleckie, siat­
kówki 1 kajakowa przy czym
zdobywcy 3 pierwszych miejsc ów

trzymali nagrody. Na podstawie
wykonanych prób zdobyto w c-za^
sle zlotu 75-2 odznaki 15-leoł.a .

Podczas popisów wystąpiły ze­
społy artystyczne z Wilamowic i

Dobczyc a pokaz gimnastyki dała

ognisko TKKF Chrzanów.
Na zlot przybył sekretarz KW

Krzakiewicz, przedstawiciel Prez.
PRN Wairchoilski oraz przedsta^
wiciele ZG TKKF, ZMS i WKZZ.

Oficjalnego otwarcia zlotu doko­
nał wiceprzewodniczący Zaiz.

Woj. TKKF Jan Nosadnik oraz w

imieniu ludności miejscowej prze*
wodnicząca GRN Mairia Połomska.

Niestety w zlocie nie mógł
wzrąć już udziaitu przew. ZW
TKKF Stani rta-w Marcela, gdyż

jadąc na zlot na motorze uległ
wypadkowi.
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W Szebelińskim okręgu gazowym (obwód Charkowski) bu­
duje się Zakłady Przetwórcze Gazu Ziemnego. Uruchomi się
tam produkcję benzyny, nafty i ciekłego gazu. Fot. caf

Na marginesie nowego zbiera

dokumentów

Interesujące dane o Foiskiej
Partii Robotniczej

przykład jak
stan liczebny

r., według nie-

wydanych ostatnio
Historii Partii przy

obejmują stosunko-

1945 roku zginęło 8 tys. ludzi, z

których ponad 80 proc, stanowili
członkowie PPR.

Najnowszy zbiór obejmuje 55 do­
kumentów, 11 aneksów i załączni­
ki. Wszystkie dokumenty zostały
zamieszczone w całości, według
chronologicznego porządku. Nieste­
ty — o czym wspomina we wstępie
zespół redakcyjny — mimo usil­
nych poszukiwań niektórych do­
kumentów do tej pory nie dało się
jeszcze odnaleźć, m. in. rezolucji
w sprawach politycznych i gospo.
darczych plenum KC PPR, które

odbyło się w lutym 1945 r.

Dobrze się stało, że wśród ane­
ksów są również niektóre doku,
menty państwowe nie związane co

prawda bezpośrednio z pracą par­
tii, ale pozwalające lepiej zrozu­
mieć specyfikę omawianego okresu
i charakteryzujące ogrom róźnoro.

dnych zadań, które w tym czasie
PPR musiała rozstrzygać i rozwią­
zywać. Poza tym zamieszczono w

zbiorze kilka dokumentów współ,
nie wydanych przez 4 stronnictwa
Bloku Demokratycznego, między
nimi odezwy wzywające ludność
do osiedlania się na Ziemiach Od­
zyskanych i do ich zagospodaro­
wywania.

Często zdarza się, że nowonarodzone dzieci trudno chwytają pierwszy cdtnch 1 trzeba sto­
sować doraźne dość prymitywne środki celem pobudzenia funkcji płuc. Ostatnio zastoso­
wano w medycynie zachodniej specjalny ręczny aparacik, który pozwala na automatyczne
wprowadzenie tlenu do płuc przez otwór wielkości ukłucia szpilki. Na zdjęciu próba aPa-

ratu przeprowadzona na ptaku.

Program nie tylko dla wsi

Wspólne korzyści - wspólny wysiłek
Wiele jest powodów, które

uzasadniają potrzebę zaintere­
sowania się klasy robotniczej
realizacją zadań wytyczonych
przez II Plenum. Robotnikom
nie mogą być obojętne spra­
wy rozwoju tak rozległego
działu gospodarki, jakim jest
rolnictwo,

Sprawy te są zapewne szcze­
gólnie bliskie przeszło milio­
nowej rzeszy wczorajszych
chłopów, którzy dopiero nieda­
wno powiększyli szeregi kla­
sy robotniczej. Związani są oni
jeszcze silnymi więzami ro­
dzinnymi ze wsią i dobrze pa­
miętają trud wydzierania zie­
mi chleba, dręczące pragnienie
szerszego korzystania z dobro­
dziejstw oświaty i kultury.
Ale przecież 1 innym robotni­
kom musi zależeć z pewnością
na coraz bardziej skutecznej
likwidacji obszarów zacofania
gospodarczego i społecznego,
które koncentrują się u nas

głównie na wsi.

❖

podźwi-
produk-
się jakZadanie szybszego

gnięcia poziomu
cji rolnej wiąże . .

najściślej — co w końcu
ma decydujące znaczenie — z

realizacją wytycznych III Zja­
zdu partii w sprav.de dalszego
wzrostu stopy życiowej klasy
robotniczej i całego społeczeń­
stwa. Obecna sytuacja na ryn­
ku świadczy, iż — mimo zna­
cznego wzrostu spożycia arty­
kułów żywnościowych, który
nastąpił w latach 1956—1958
— zwiększanie się popytu na

J
echałem tramwajem. Na­
przeciw mnie na pomoście
stali on i ona, chyba mał­
żeństwo. Kolo jednego z

przystanków zahamował
przy naszym tramwaju

lśniący od świeżego lakieru
zgrabny „P-70". Spoza kierow­
nicy wyłoniła się roześmiana
twarz w przyjemnym ukłonie.
I od tego momentu, milcząca
dotychczas para nagle ożywiła
się.

— Popatrz — mówiła ona —

ten sobie radzi w życiu. Chy­
ba nie dalej jak trzy lata te­
mu, pamiętam, chodził, w wy­
tartej marynarce i powykręca­
nych butach. A teraz, zauwa­
żyłeś, jaki elegancki w tym
swoim wozie? Słyszałam, że
w tym roku wybiera się gdz eś
na Riuierę czy nad Adriatyk,
i to z całą rodziną. Ale co!
Zawsze mówiłam, że to spry­
ciarz. Żadnej szkoły porząd­
nej nie skończył, nie narobi
się, nie przemęczy, bo go czę­
sto i przed południem w ka­
wiarniach widują, a na for­
sie siedzi. A ty? Masz te swo­
je wyższe studia, harujesz od
świtu do nocy, że cię rzadko
w domu uświadczy, są z cie­
bie w pracy zadowoleni, mó­
wią żeś zdolny, nie do zastą­
pienia, a mimo to jeszcze dłu­
go stać nas będzie tylko na

ten zatłoczony tramwaj...
Ten do „kogo była ta mo­

wa" milczał, ograniczając sę
najwyżej do smętnego potaki­
wania głową. Robił zresz‘ą
wrażenie człowieka zmęczone­
go.

N
ie wiem do dziś kim był
tein ktoś siedzący za kie­
rownicą lśniącego „P-70’*1***.
Nie wiem jakim sposo­

bem dorobił s.ię pieniędzy, nie

Historia poprzedniczki naszej
partii — Polskiej Partii Robot,

nlczej — w świetle dokumentów
stale Jest uzupełniana nowymi, in­
teresującymi danymi.

Czy wiecie na

przedstawia! się
PPR?

Otóż w lipcu 1944

pełnych danych, było 20 tys. człon,
ków, w grudniu zaś tego samego
roku — około 30 tys, Do najliczeb-
nlejszych należały w tym okresie

organizacje tych województw,
które całkowicie lub częściowo zo­
stały już wyzwolone, a więc: kie.

leckiego, lubelskiego, warszawskie,
go, rzeszowskiego.

W grudniu 1945 roku, w pól ro­
ku po zakończeniu wojny, PPR

liczyła już 235.300 osób. Najwięk-
Większa była wówczas organizacja
śląsko-dąbrowska — 34.589 człon,
ków partii. Na 881 pracowników
aparatu partyjnego Komitetu Cen­
tralnego i Komitetów Wojewódz­
kich — 467 towarzyszy rekrutowało

się z szeregów KPP 1 KZMP, 207
miało zaledwie roczny staż partyj.
ny w PPR, 131 należało do PPR
w latach okupacji, 46 było przed
Wojną członkami PPS.

Kiedy 1 gdzie w czasie okupa.
ćji powstały z inicjatywy PPH

klasowe związki zawodowe? w 1943
roku w Warszawie. Było ich pięć:
robotników przemysłu drzewnego,
skórzanego, tramwajarzy, koleja­
rzy i metalowców. Przedstawiciel

tych związków wszedł w skład
KRN.

Te ciekawe informacje zaczerp­
nęliśmy z nowego zbioru doku,
mentów PPR

przez Zakład
KC PZPR.

Dokumenty
Wo krótki okres działalności PPR
— od sierpnia 1944 do grudnia 1945
roku — ale był to okres niezmicr.
nie ważny, przełomowy. Były to

miesiące powstawania 1 utrwalania

się ludowego państwa polskiego,
realizacji podstawowych reform

społecznych, reformy rolnej 1 od­
dolnej nacjonalizacji przemysłu,
zaludniania Ziem Zachodnich,
tworzenia administracji państwo­
wej 1 rozbudowy armii. Byt to o.

kres ostrej walki klasowej, Z rąk
reakcyjnego podziemia tylko w

Krótkie dzieje naszej so­
cjalistycznej gospodarki
unaoczniają z jakąś
szczególną wyrazistością
współzależność rozwoju
jej dwóch podstawo­

wych działów: przemysłu i
rolnictwa, a co za tym idzie
— sytuacji klasy robotniczej
i mas chłopskich.

Pierwszy etap industrializa­
cji kraju rozwiązał na wsi
problem .zbędnych rąk” i o-

tworzył chłopom nieograniczo­
ny praktycznie rynek zbytu
płodów rolnych. Zaniedbanie
z kolei rolnictwa i stagnacja
jego produkcji w latach 1951—
1954 uderzyły rykoszetem w

klasę robotniczą, której kon­
sumpcja nie mogła wzrastać
w zadowalających rozmiarach.
Ożywienie w rolnictwie, spo­
wodowane zmianami w poli­
tyce rolnej i zwiększoną po­
mocą przemysłu, umożliwiło
w efekcie realne pokrycie pod­
stawowej części podwyżek płac
przeprowadzonych w ostatnim
okresie. Faktem jest bowiem,
że z różnych przyczyn, m. in.
z racji zwiększenia płac prze­
de wszystkim najniżej zara­
biającym grupom pracowni­
czym, lwia część przyrostu si­
ły nabywczej ludności prze­
znaczona została na zwiększe­
nie konsumpcji artykułów ży­
wnościowych.

Zwrócenie uwagi na ową
współzależność losów obu fi­
larów naszej gospodarki na­
rodowej wydaje się szczegól­
nie aktualne na tle uchwał II
Plenum KC PZPR i XI Ple­
num ŃK ZSL. Formalnie rzecz

biorąc uchwały te zajmują się
prawie wyłącznie sprawami
wsi i rolnictwa. Można by
Więc odnieść wrażenie, że ma­
ją zdecydowanie jednokierun­
kowy charakter. W rzeczywi­
stości jednak wiążą one ściśle
potrzeby i zadania gospodarki
jako całości.

wiem także czy to człowiek
uczciwy, czy nie.

Wiem natomiast, że dopiero
co przytoczona ocena jego za­
radności życiowej wypowie­
dziana została z wyraźną nutą
nieukrywanego podziwu 1 za­
zdrości. Podziwu i zazdrości
przede wszystkfm dla rezulta­
tów, w jakich się ta zaradność
i spryt uzewnętrzniły, dla spo­
sobu ich wykorzystania. Tak
jest, któż z inas nie styka się
z tym obecnie tak charaktery­
stycznym zjawiskiem, że po­
dziw, uznanie, aprobata, na­
turalnie zawsze z domieszką
zazdrości, otaczają przede
wszystkim tego, kto dobrze
umie sę kręcić wokół włas­
nych interesów, choćby był to
człowiek o bardzo wątpliwej
wartości moralnej czy zawo­
dowej. O ileż mniej tego po­
dziwu, uznania
tacza u nas

dużej wiedzy
swego zawodu,
nej i rzetelnej pracy na jakim­
kolwiek byliby odcinku czy
stanowisku.

i zazdrości o-

przedstawicieli
i znajomości
ludzi sunren-

ożna zaryzykować
twierdzenie, że w wy­
padku takiej postawy
mamy do czynienia ze

swego rodzaju kultem cwa-

te artykuły jest w dalszym
ciągu poważne. Nie ulega wąt­
pliwości, że na jego zaspoko­
jenie poświęcana będzie i w

najbliższej przyszłości istotna
część przyrostu zarobków pra­
cowniczych. Stąd też wszelkie
planowane na bieżące sied­
miolecie podwyżki płac uzale­
żnione- są przede wszystkim
od odpowiedniego wzrostu

produkcji rolnej.
Ale dla klasy robotniczej

istotny jest, oczywiście, nie
tylko zasadniczy cel — pod­
niesienie poziomu produkcji
rolnej o 30 proc, w latach
1958—1965, tzn. dalsza popra­
wa warunków bytu ludności
kraju. Dla niecierpiących na

cgół marnotrawstwa robotni­
ków nie pozostaje z pewnością
bez znaczenia ile podniesienie
produkcji będzie kosztować
skąd zostaną wygospodarowa­
ne środki finansowe na inten­
syfikację produkcji rolnej i
jak one zostaną wykorzystane.

Przez stworzenie odpowied­
niego systemu bodźców mate­
rialnych, zainteresowanie chło­
pów rozwojem produkcji rol­
nej jest duże. Na tej też pod­
stawie mogła być wysunięta
koncepcja świadczenia samej
wsi na rozwój swoich gospo­
darstw rolnych. Znajdzie to

przede wszystkim wyraz w

powstaniu Funduszu Rozwoju
Rolnictwa, na który złożą się
sumy wynikające z różnicy cen

za dostawy obowiązkowe,
świadczone dotychczas przez
chłopów, a cenami wolnoryn­
kowymi. Państwo zrzeka- się

GAZETA KRAKOWSKA

Kult cwaniactwa
zastąpmy

kultem solidności
niactwa. Cwaniak to ten, który
mniej daje z siebie społeczeń­
stwu, aniżeli od niego bierze.
To jeszcze bardziej ten, który
nic nie daje, a dużo bierze.
Maksimum korzyści osobistych
przy minimum wysiłku, przy
minimum własnego wkładu w

podnoszenie wartości majątku
narodowego — to d'a cwania­
ka główny drogowskaz życio­
wy. Ideał postawy wobec nie­
go jakże często bliski także i
niejednemu przedstawicielowi
młodego pokolenia.

Silne łokcie, spryt, obrot­
ność, bezwzględność, a nawet
brutalność wobec otoczenia, są
najczęściej w dążermi do *ego
ideału bardziej użyteczne i
cenne, aniżeli duża wiedza, fa­
chowość, kultura i solidność
w pracy, w postępowaniu wo­
bec innych ludzi. I nie trzeba
zbyt subtelnego wyczucia, aże­
by dopatrzyć się w tym
wszystkim swoistego amoraliz-
mu i postawy społecznej.

Oczywiście nie znaczy to, że
ów kult cwaniactwa równo­
znaczny jest z apoteozą, czy
choćby tylko aprobatą nieucz­
ciwości (mam tu na myśli nie­
uczciwość w pojęciu kodeksu
karnego). Ale jeśli i ona mo­
że się cwaniakowi na coś przy-

CZYTELNIK Z ZAKOPANE­
GO: Nie można powiedzieć
byście grzeszyli poczuciem hu­
moru, a szkoda...

Samochód — akurat — oyt
własny, pomysł o „poleceniu
służbowym” także. Radzimy
uważnie 1 regularnie czytać
„Szpilki” — dla wprawy w

odczytywaniu felietoników z

pretekstem.
MARIA ŻYŁA, KRAKÓW,

UL. ROLNA 11/6:’ Wasze uwagi
przekazujemy Zast. przewo­

dniczącego Rady Narodowej
miasta Krakowa.

WOJCIECH KULIG TAR­
NÓW UL. DZIERŻYŃSKIEGO
72: Nasz radca prawny prze-
każe Wam listownie szczegó­
łowe wyjaśnienia na nurtu­
jące Was pytania.

MGR WL. SERCZYK KRA­
KÓW: Dziękujemy za list.

Sprawie tej poświęcimy w Je­
dnym z najbliższych numerów

„Gazety” nieco miejsca.

tych sum — które przedtem
szły na rozwój całej gospo­
darki — na rzecz kółek rol­
niczych.

Istotne są tu przy tym dwa
momenty. Kółka rolnicze ob­
racać będą przekazanymi im
środkami na ściśle określone
cele inwestycyjne służące roz­
wojowi rolnictwa, a przede
wszystkim na zakup większych
maszyn rolniczych, które będą
wspólnie użytkowane.

I sprawa druga. Rzecz zo­
stała pomyślana w ten sposób,
iż ten „kapitał zakładowy”, w

który państwo wyposaża kół­
ka rolnicze, obrastać będzie
bezpośrednimi wkładami
chłopskimi, bądź też powięk­
szać w wyniku własnych do­
chodów kółek rolniczych u-

prawnionych do prowadzenia
określonej działalności pro­
dukcyjnej i usługowej.

Godne uwagi jest przy tym
nodkreślenie w uchwałach KC
PZPR i NK ZSL, iż działal­
ność gospodarcza kółek rolni­
czych musi być oparta o zasa­

dę rentowności, zapewniającą
co najmniej pokrycie bieżą­
cych kosztów eksploatacji i
amortyzacji środków trwa­
łych. Na ogół kółka powinny
dążyć do uzyskiwania czystych
nadwyżek.

*

Olbrzymia większość
tych wszystkich pie­
niędzy popłynie... do
przemysłu. Wzmożony

proces inwestowania chłopów
'w swoją gospodarkę oznaczać
bowiem będzie, nic innego, jak

dać, jego odporność wobec

okazji popełnienia przestęp­
stwa bywa odpornością cher­
laka. W każdym razie atmo­
sfera kultu cwaniactwa nie

sprzyja równoczesnemu kul­
tywowaniu zbyt surowych re­
guł współżycia społecznego, a

przeciwnie wyhodowała już
niejednego złodzieja i kancia­
rza, zaś w naszych fabrykach,
sklepach i urzędach hoduje za­
stępy ludzi o nonszalanckim

podejściu do pracy i własnych
obowiązków. I to jest bodajże
nasza plaga największa, nasz

najgroźniejszy przeciwnik w

dążeniu do rozwoju gospodar­
czego kraju, do poprawy wa­
runków bytu całego społeczeń­
stwa.

czego owocem są
awarie
prac*

B22

młyn

Tylko
w naszym wojewódz­

twie, w ciągu jednego
miesiąca wartość rozkra-
dzionego m'enia społecz­

nego sięga z reguły sumy po­
nad 1 min zł, a nierzadko ją
przewyższa. A ile tracimy tych
milionów wskutek zwykłego
niedbalstwa, ntesumieniności,
lekceważenia własnych obo-

\wiązlków,
spartaczone wyroby,
maszyn, wypadki przy
ltd. i-tp.?

Cwaniactwo popłaca,
wątpienia wodą na jego
jest system płac, w wyniku któ­
rego robotnik o niskich kwali­
fikacjach może . zarobić tyle
samo (o ile nie więcej) ile wy­
trawny fachowiec z długolet­
nią praktyką i dużą wiedza
zawodową. Wodą na jego młyn
jest liberalizm organów wy­
miaru sprawiedliwości wobec

wypadków wszelkiego rodzaju
nadużyć, a już wprost niesły­
chany liberalizm otoczenia wo­
bec zwykłej nierzetelności W

pracy. Wodą na jego młyn są
także przestarzałe normy
lagan organizacyjny w

dukcjl.
— Po co się uczyć —

powiada cwaniak — wystar­
czy mieć głowę na karku, dużo

tupetu, pewności siebie, aby
wygrać swą szansę życcową,
wypłynąć na powierzchnię.

Cwaniactwo tak długo bę­
dzie istnieć, jak długo będzie
miało skąd czerpać dla siebie
soki żywotne, jaik długo sprzy­
jają temu określone anomalie
w naszych stosunkach społe­
czno-ekonomicznych. Czyli, że

terapia na wyleczenie z tego
kultu cwaniactwa, na zastą­
pienie go kultem nauki i rze­
telnej pracy, nakazuje, b.y na

recepcie znalazły się przede
wszystkim takie lekarstwa, jaw
odpowiedni system plac i
norm, surowe i szybkie repre­
sje w stosunku do przestępców
gospodarczych, a także i bra­
korobów oraz dobra organiza­
cja pracy. Ale to nie wszystko.

i ba-

pro-

pad-

Kiedyś sporo miejsca w

naszej propagandzie zaj­
mowała uprawiana aż do
przesytu popularyzacja

przodowników 1 rekordzistów
pracy. Popularyzacja zresz'ą
bardzo jednostronna, bo wy­
wołująca wrażenie, że dla o-

wego bohatera pracy, nic in­
nego na świeci® nie istnie­

poważny wzrost zakupów trak­
torów i maszyn rolniczych, u-

rządzeń melioracyjnych i ma­
teriałów budowlanych, części
zamiennych i wyrobów hutni­
czych.

Dla producenta robotnika —

to jego chleb; a więc będzie
go więcej. To jest ważne.
Zdolności produkcyjne na

przykład przemysłu maszyn
rolniczych są obecnie wyko­
rzystane tylko w około 65
proc. Przemysł traktorowy
pracuje poniżej połowy swych
możliwości. Nie miały te prze­
mysły dotychczas określonych
perspektyw i długofalowych
planów rozwojowych. Teraz
się to zmieni. Trzeba będzie
nawet poważnie doinwestować
niektóre działy przemysłu.

Przemysł ciężki będzie mu-

siał z tytułu przypadających
nań zadań zwiększyć zatrud­
nienie o 15 tys. osób. Przeszło
1 miliard złotych pójdzie do­
datkowo na rozbudowę fabryk
traktorów; na modernizację i
powiększenie potencjału prze­
mysłu maszyn rolniczych —

0,5 miliarda złotych. Od pod­
staw będzie musiał być stwo­
rzony przemysł nowoczesnych
maszyn melioracyjnych. Około
60 zakładów ceramicznych
produkujących dreny ulegnie
gruntownej przebudowie w o-

parciu o dokumentację tech­
niczną uzyskaną z krajów o

najwyższym poziomie przemy­
słu ceramicznego. Chemia,
hutnictwo, przemysł obrabiar­
kowy, energetyka, elektrotech­
nika — oto dalsi kontrahenci.

I

je poza jego własną obra­
biarką, poza problemem prze­
kroczenia normy i wykonania
planu. Otaczając tych ludzi

glorią sławy, chcieliśmy icj,
wydźwignąć na wyżyny uzna-',5
nia społecznego, wywołać w

masach pęd do naśladownic­
twa. I trzeba powiedzieć, że

jakoś to nie wyszło. Okolicz­
ności, które się na to złożyły
na pewno nie przekreślają sa­
mej idei przodownictwa i po­
pularyzacji przodowników, ale

zmuszają do zrewidowania jej
metod, do zastanowienia się
nad tym, kogo i jak populary­
zować, kogo i jak stawiać mło­
dzieży za wzór obywatela PRL.
A węc najpierw kogo?

Nie odejmując ani odrobi­
ny szacunku przodownikom
pracy, nie lekceważąc bynaj­
mniej ich osiągnięć, trzeba je­
dnak z drugiej strony powie­
dzieć, że nie są one w stanie
w poważniejszym stopniu
wpłynąć na poprawę sytuacji
gospodarczej kraju. Nie są w

stanie, jeśli tych przodowni­
ków mamy 10, czy choćby 30

tysięcy, a obok nich całe setlki

tysięcy ludzi będą pracować
poniżej przeciętnych wymagań.
Zaś wśród nich znajdą się i ta­
cy, co nie stronią od kradzieży
i nadużyć.

A więc nie tyle chodzi.o re­
kordy w pracy, co przede
wszystkim o to, by wszyscy,
a w każdym razie ogromr.a
większość naszych pracowni­
ków, nauczyła się rzetelnego i

sumiennego wykouywama
swoich obowiązków. Gdybyś-
my to osiągnęli, przysporzyli­
byśmy tym sposobem naszej
gospodarce więcej sukcesów,
aniżeli rekordami, które z na­
tury rzeczy nie występują w

skali masowej.
I to jest chyba realny po­

stulat: przodownicy pracy —

tak, niech będą, niech bę­
dzie ich jak najwięcej, i ' driu
to nie papierowych, a z'
krwi i kości. Ale niezależ­
nie od tego, główna gra musi

. |

Śladem naszej krytyki

Bgdimy dokładni

W artykule pt. „I szukaj
wiatru w potu" zamie­
szczonym na łamach
„Gazety” z dnia 18 lip­

ca br. wskazywaliśmy m. in.
na fakty, że kierownicy przed­
siębiorstw, w których miały
miejsce przestępstwa gospo­
darcze nie sygnalizują tego
wcale organom powołanym do
ścigania przestępstw, względ­
nie czynią to z dużym opóź­
nieniem. Jako ilustracją tej
sytuacji posłużyliśmy się przy­
kładem z kop. „Siersza" obcią­
żając odpowiedzialnością za

niepowiadomienie o zaistnia­
łych tam przestępstwach or­
ganów MO, dyrektora kopal­
ni inż. Franciszka Halotę.

W odpowiedzi na to otrzy­
maliśmy pismo z Jaw.orznicko-
Mikolowskiego Zjednoczenia
Węglowego, z którego treści

Jasne sprecyzowanie na

długie lata programu produk­
cji dla tak poważnego odbior­
cy, jakim staje się wieś, to

niesłychanie ważna sprawa
dla przemysłu i zatrudnionych
w nim robotników. Umożliwi
ono racjonalizację produkcji,
lepszą organizację robót, rćw-
nomierniejszy rytm pracy. Jest
to zresztą nie tylko możliwe,
ale i konieczne. Szansa, jaljj£
program wielkich inwestycji
r.a wsi stwarza zarówno dla
rolnictwa, jak i przemysłu,
dla chłopstwa i klasy robotni­
czej, może być wygrana tylko
wówczas gdy sam przemysł
przede wszystkim stanie na

wysokości zadania. Czeka go
wielki wysiłek organizacyjny
techniczny i produkcyjny, nie­
zbędny dla wykorzystania
wszystkich istniejących rezerw

i możliwość oraz wydatnego
podniesienia jakości wytwa­
rzanych artykułów. A często
nie jest dziś ta jakość naj­
lepsza. Od niej zaś właściwie
wszystko zależy.

W sumie więc program o-

party na uchwale II Plenum
KC PZPR i XI Plenum NK
ZSL jest nie tylko programem
dla wsi. Jego realizacja zale­
ży w dużym stopniu od prze­
mysłu, od pracy tych gałęz
naszej gospodarki, które zao­
patrują rolnictwo w środki
produkcji. Korzyści wypływa­
jące z wprowadzenia w życie
uchwały dotyczą zarówno wsi
jak i miasta. Wsi* daje ona

możliwości szybkiego podnie­
sienia produkcji i dochodów,
perspektywę lżejszej, zmecha­
nizowanej prac?/ i kultural-
niejszego życia. Miastu stwa­
rza perspektywę bardziej re­
gularnego niż dotychczas za­
opatrzenia w produkty rolne
i dodatkowe miejsca pracy w

przemyśle. Wspólne korzyści
zobowiązują do wspólnego
wysiłku.

Z. BRYKALSKI

toczyć się o rzetelny stosu­
nek do pracy, którego brak
tak bardzo odczuwamy na każ­
dym kroku. Mamy, i to dużo,
takich ludzi, którzy mogą tu

służyć za dobry przykład, któ­
rych można i należałoby wydo­
być z ukrycia pokazując nie
tylko jak pracują, ale jak
mają stosunek do swego oto­
czenia. Znajdzie się tu miej­
sce i na pochwałę sprytu, czy
tzw. głowę na karku, bo to są
na pewno zalety, ale tylko
wówczas, gdy znajdą ujście
zgodne z interesem społecz­
nym.

J. BITTNER

I

l

30 lipca br, został rozstrzygnię ­
ty krajowy konkurs na pom
nik dla upamiętnienia dnia

wyzwolenia obozu koneentra

cyjnego w Oświęcimiu przez
Armię Radziecką. W wyniku
konkursu pierwszą nagrodę o-

trzymał projekt Edmunda Maj­
kowskiego. Pomni; stanie

przed głównym wejściem do o

bozu oświęcimskiego. Uroczy­
stość odsłonięcia nastąpi w

27 stycznia 1960 r. Na

zdjęciu: Nagrodzony projekt,
CAF — fot Szyperko

po-wynika, że dyr. Kalota
wiadomi! o przestępstwach w

kopalni Zjednoczenie jakc
swoją jednostkę nadrzędną,
która z kolei po zbadaniu
sprawy przekazała ją organom
MO, wyciągając poza tym
konsekwencje służbowe wobet
winnych.

Otóż zaszło nieporozumienie.
Przytaczamy jeszcze raz aktu­
alny w danym wypadku fra­
gment naszego artykułu: „Od­
powiedni paragraf Kodeksu

Postępowania Karnego powia­
da, że instytucje państwowe i

społeczne dowiedziawszy się
o popełnieniu przestępstwa
ściganego z urzędu, mają obo­
wiązek zawiadomić o tym nie­
zwłocznie prokuratora, mili­
cję obywatelską lub prezydium
rady narodowej".

Tymczasem z wyjaśnienia
hadeslanego nam przez Zje­
dnoczenie w dalszym ciągu nie

wynika, że dyr. Kalota uczynił
zadość powyższemu przepiso­
wi Kodeksu Postępowania
Karnego, czyniąc zadość obo­
wiązującym przepisom wobec

Zjednoczenia. Pouczające w

tym wszystkim — i chyba naj­
istotniejsze — jest, że winni
zostali ukarani.

liii? :

W Paryżu krawcy prześcigają s’ę w organizowaniu poka­
zów nowych kolekcji na jesień i zimę. Na zdjęciu: Ko­
stium pn. „Tyrolz szarej wełny, reprezentuje nową linię.

W®

na

bo-

Nie lekceważmy
serwetek!

Tak, tak, zwłaszcza, gdy są
to serwetki z plastiku. Służyć
bowiem mogą nie tylko do

wycierania ust, ale również

zaczynają się liczyć jako pe­
wien czynnik ekspansji
rynki zagraniczne. Oto
wiem w I półroczu br. rzemio­
sło nasze wysiało za granicę
aż milion sztuk serwetek z

plastiku. Głównymi icli od­
biorcami są NRF, Finlandia 1

Jugosławia. W chwili obecnej
toczą się rozmowy w sprawie
wysyłki tych serwetek do

Francji > krajów Bliskiego
Wschodu.

Oj te długi
Kto pomoże z nich

wybrnąć
A jakie są konsekwencje,

gdy nie dba się o równowagę
finansową eksportu i importu,
tego wymownym przykładem
jest obecna sytuacja Indii,
których zadłużenie wobec za­
granicy wynosi 6,48 mld rupii.
Stan ten jeszcze się pogor­
szy, gdyż od przyszłego roku

rząd potrzebować będzie rocz­
nie ponad miliard rupii w de­
wizach na spJaty dotychczaso­
wych pożyczek. A tymczasem
tempo rozwoju produkcji
przemysłowej jest bardzo ma­
łe. I w roku ubiegłym wzrosła

ona tylko o 1,5 proc, w stosun­
ku do roku poprzedniego.

W tej sytuacji, Indie przy­
jęły proponowane przez ZSRR

kredyty na sumę 1.890 .000 .000

rupii. Opublikowany w związ­
ku z tym komunikat indyj­
skiego ministerstwa finansów

głosi, iż wkrótce odbędą się
między Indiami a Związkie^i
Radzieckim dalsze rozmowy
na temat pomocy radzieckiej
dla Indii.

Do dzieła

Rozmaitego rodzaju targi 1

giełdy stają się coraz pow­
szechniej stosowanym narzę­
dziem działalności naszego
handlu. Warto, by krakowski

„ARGED” wziął przykład z

Argedu warszawskiego, który
zorganizował obecnie w stoli­
cy giełdę sprzętu gospodarstwa
domowego. Na giełdzie tej,
gdzie króiują pralki, lodówki,
plastikowe naczynia, odkurza­
cze i szereg innych poszuki­
wanych przedmiotów gospo­

darstwa domowego, kierowni­
cy sklepów będą mogli nie

tylko oglądać eksponaty, ale

także dokonywać zakupu posz­
czególnych artykułów. Z ra­
cjonalnym zaś należytym użyt­
kowaniem nowoczesnego
sprzętu zapoznają się na spec­
jalnych pokazach prowadzo­
nych przez warszawski ośrodek

komitetu gospodarstwa domo­
wego. A więc krakowski Ar-

gedzie — do dzielal h)

CIEKAWOSTKI
z ZAGRANICY

Olimpijskie „satelity —*

córki"
Igrzyska Olimpijskie 1964 roku,

które odbyć się mają w Tokio,
"będą mogły — jak zapowiadają
■Japończycy — być transmitowano
:rzez telewizje całego świata. W

yni celu Japonia zamierza zbu«
iłować „satelitę-matkę”, Którą
trążąc nad Ziemią na wysokości
Równika, wyrzuciłaby 24 „sateii-
y-córki”, wykorzystane jako

stacje przekaźnikowe.

Farba — tłumik
Nowy rodzaj „przeciwakustycz-

lej” farby do matowania ścian

wnętrz budynków, wynaleziony
;ostał w nowojorskich zakładach

chemicznych „Acoustic Chemical

Corporation”. Posiada on podob-
io zdolność redukowania natęze-
lia hałasu i szmerów, docierają­
cych z zewnątrz do pomieszczenia
o około 10 fonów.

Wiszący gigant
Niedawno został oddany do

( użytku najdłuższy most wiszący
w Europie, łączący brzegi Sekwa­
ny między miastami Le Havre i

Rouen. Most ma prawie 1 km

długości, przy czym jego część
środkowa posiada rozpiętość 6C8

m. Most jest zawieszony na wy­
sokości 50 m powyżej zwiercia­
dła Sekwany, co umożliwia prze­
pływanie pod nim nawet wielkich
statków oceanicznych, płynących
z Kanału La Manche do Rouen#
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Kultury
Opolskiej wyprawie

Spitsbergen dowiadywa­
liśmy się już i dowiadujemy
z publikacji prasowych. Nie­
mniej jednak dla wielu inte­
resującą będzie prelekcja
którą wygłosi jeden z ucze­
stników wyprawy mgr Marian
Kuc w dniu dzisiejszym
KDK. Początek godz. 18.30.

W poniedziałek 10 bm.
tej samej godzinie rozpocznie
się prelekcja B. Gutkowskie­
go który omówi wydarzenia
polityczne.

„Afryka nie jest czarnym
lądem” — oto tytuł odczytu
mgr Antoniego Starzeńskiego,
który bawił ostatnio w Kenii
i Ugandzie. Odczyt ten odbę­
dzie sie w KDK w środę 12
bm. początek o 18.30.

Dokąd w
Koło Grodzkie PTTK organizu­

je półtoradniową wycieczkę w

Beskidy na trasie Zawoja, Prze­
łęcz, Krowiarki, Babia Góra,
Markowe Szczawiny, Ryzowana,
Zawoja. Dojazd samochodem.
Zbiórka o godz. 17, 8 bm. na

Placu Ducha, oraz drugą w Bes­
kidy na trasie Skawica, Krupo­
wa Hala, PoBica, Hala Śmietano­
wa, Widły. Wyjazd o godz. 6
9 bm. z Placu Ducha. Trzecią w

Tatry na trasie Kuźnice, Hala

45

i

...piszcie listy, Magda nie płacz, Ela pilnuj Marysi — mnó­
stwo próśb, gróźb i przykazań wygłaszali rodzice, którzy w

niedzielę wieczorem na kra kowskim dworcu żegnali swo­
je pociechy wyjeżdżające na obóz harcerski do Gabonia

nie wychylajcie się...SIERPIEŃ

Środa

Marii

niedzielę
Gąsienicowa, Czarny Staw,
naty, Jaworzynka, Kuźnice,
jazd9bm.ogodz.6zPlacu
Ducha.

Pod Pocztą Główną trwa­
ją prace przy naprawie na­
wierzchni.

Fot. Otto Link

Pieskowa Skała nie dla turystów
Tuż przed wakacjami rozma­

wiałem z bawiącym w Polsce

turystą z NRD. Zwiedził on

dużą część nascego kraju i mó­
wiąc o swoich wrażeniach o-

świadczył m. in.: Wśród tego co

widziałem na pierwszym miejscu
— jeżeli chodzi o piękno krajo­
brazu — stawiam Pieniny i Doli­
nę Prądnika. Nigdy nie zapomnę
pobytu w Czorsztynie, Niedzicy,
Krościenku czy Ojcowie...

Na moje twierdzenie, że był
też zapewne w Pieskowej Skale,
usłyszałem, że osoba towarzyszą­
ca gościowi zza Odry odradziła
mu zwiedzanie tej miejscowości.
Byłem mocno oburzony na nie­
znanego „cicerone”, który będąc
Z zagranicznym turystą w Ojco­
wie, nie pokazał mu legendarnej
Maczugi Herkulesa, godnego obej­
rzenia historycznego zamku, a co

gorsza odradzał mu wycieczkę do

tego pięknego zakątka.

Niedługo po rozmowie z nie­
mieckim turystą rozpoczęłem ur­
lop, który spędziłem właśnie w

Dolinie Prądnika. Już w pierw­
szych dniach wakacyjnych waga­
rów zawędrowałem do Pieskowej
Skały i po krótkim pobycie tam

byłem nieomal wdzięczny owemu

przewodnikowi za to co poprze­
dnio mnie oburzało. Stwierdziłem

bowiem, że w obecnym stanie

rzeczy Pieskowej Skały nie mogą
odwiedzać goście zagraniczni, a

nawet turyści — Polacy.
Dlaczego? — zapytają ci, któ­

rzy wiedzą, iż we wszystkich
przewodnikach turystycznych po
naszym regionie propaguje się
właśnie wycieczki do Pieskowej
Skały.

Propaguje. Ale autorzy owych
przewodników widocznie dawno

już nie byli w tej miejscowości,
albo też zapomnieli, że turysta
musi gdzieś odpocząć i posilić
się. Jeżeli chodzi o odpoczynek,
to może ostatecznie założyć bi­
wak pod gołym niebem na łące,
czy w lesie. Gdzie jednak zaspo­
koi głód i pragnienie, skoro w

Pieskowej Skale nie ma żadnej
gospody, czy jadłodajni, ba, na­
wet sklepu spożywczego? Jest
tam „Bar pod Maczugą”, ale ten

raczej należy omijać, choćby ze

względu na osobiśte bezpieczeń­
stwo. Bar jest punktem zbiórki

miejscowych pijaków i chuliga­
nów, W owej — chyba tylko z

nazwy — placówce gastronomicz-

nej najczęściej nie ma nic do

zjedzenia. Nie brak tylko róż­
nego rodzaju trunków, którymi
raczą się obficie „stali bywalcy”,
zawsze gotowi do obrzucenia wy­
zwiskami, czy nawet pobicia tu­
rysty, który do baru przyjdzie.

„Bar pod Maczugą” jest pla­
cówką GS w Suloszowej. Ale nie

tylko do zarządu GS można mieć

pretensje, że bar jest pijacką
spelunką. Najsłuszniejsze chyba
będzie żądanie, by tzw. czynniki
od spraw turystycznych zajęły
się nareszcie zapomnianą przez
nich dotąd Pieskową Skałą. (s)

Śladem naszej krytyki
W związku z notatką pra­

sową w „Gazecie Krakow­
skiej” Nr 156 z dnia 2 bm.
w sprawie „czekamy na zała­
tanie dziury w chodniku przed
dworcem PKS", — Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej
Kleparz, Wydział Gospodarki
Komunalnej j Mieszkaniowej
w Krakowie wyjaśnia, że cho­
dnik przy pl. Kolejowym (koło
Dworca PKS) po przekopach
dla robót kablowych, został u-

porządkewany i wyrównany
w czasie od 10—12. VII br.

Gościmy
w Krakowie

3-ósobową delegację Prezy­
dium Zarządu Głównego
Związku Zawodowego pra­
cowników Kultury ZSRR.
Goście przybyli na zaprosze­
nie polskich związków kul­
turalnych. W skład delegacji
wchodzą: S. J. Wjesiełowa,
sekretarz Prezydium ZG Zw.
Zaw. Prac. Kultury ZSRR,
S. W. Tarasów, przewodni­
czący Republikańskiego Zwią­
zku Ukrainy oraz A. S. Skra-
bin członek Prezydium Za­
rządu _ Głównego, dyrektor
jednej z drukarń moskiew­
skich.

je pociechy wyjeżdżające
k. Starego Sącza.
„Pociechy" w liczbie 43

to dziewczęta z drużyn 12,
i 46. Jak na • prawdziwego
harcerza przystało stawiły
się na zbiórkę w pełnym
„rynsztunku", a więc odpra­
sowane mundury, plecaki z

fachowo zrolowanymi koca­
mi, chlebaki, manierki, któ­
raś z nadobowiązkową gitarą.

Kilka dziewcząt oprócz
własnych solidnie wypakowa­
nych plecaków dźwigało po­
tężne kosze z obozowym do­
bytkiem, któraś prowadziła
rower (też obozowy), a wszys­
tkie przejęte, rozkrzyczane,
uradowane. Magda płakała o-

czywiście tylko dlatego, że

pobiła się z siostrą (zdarza się
w każdej rodzinie), poza tym
nikt się nie „mazgaił”, nato­
miast przekrzykiwano się na­
wzajem:

“

do nas!
spędzić
twie p.
sklej — komendanta o-bozu.

Podobnych obozów Komen­
da ZHP zorganizowała w tym
reku 232, z tego najwięcej na

Orawie, w Bieszczadach i w

dolinie Popradu, a kilka koło

Ustki, Kołobrzegu i na Ma­
zurach. W przeważającej czę­
ści obozy są rozdzielne, tylko
kilkanaście koedukacyjnych.

Oprócz obozów stałych zor­
ganizowano 40 obozów wę­
drownych; Bieszczady. Gorce,
Beskid Śląski, Tatry Słowac­
kie. Jedna z drużyn (Żabno
k. Dąbrowy Tarnowskiej) wy­
jechała do NRD. Cała akcja
obejmuje 10.500 harcerek
harcerzy. (et)

pojaz
Prezydium Rady. Narodo­

wej w m. Krakowie — Wy­
dział Komunikacji zawiada­
mia, że począwszy od dnia 10
bm. przeglądy techniozne po­
jazdów mechanicznych odby­
wać się będą przy i:.I. Rey­
monta (obok Hali „Wisły") w

godzinach od 8 do 12, a w so­
botyod8do11.

techników-ceramików

„Druhno, druhno!
do nas!” — chcąc
podróż w towarzys-

Ewy Chwalibogow-

Wobec licznych zapytań zain­
teresowanych komunikujemy, że

egzaminy wstępne (z języka pol­
skiego i matematyki) do Techni­
kum Ceramicznego Min:sterstwa

Oświaty w Fordonie koło Byd­
goszczy, odbędą się 27 bm. Kan­
dydaci ubiegający się o przyję­
cie do klasy I, winni n ezwlocz-
nie przesłać do sekretariatu
Technikum podanie, własnoręcz­
nie napisany życiorys, metrykę
urodzenia, świadectwo zdrowia,

Ta noc na Pilarskiej...
czywiście przeminęła, ale

fj wcale nie wiadomo, czy
nie wróci? Przynajmniej

powtarza się każdego cieplej­
szego wieczoru, kiedy na

Plantach można siedzieć na­
wet po godzinie 23.

Nieraz są to mniej lub wię­
cej zakochane pary, które za­
chowują się raczej nie głoś­
no, tak że zasnąć można bez
trudu. Gorzej jest, kiedy na

Plantach nocuje wycieczka,
jak to miało miejsce którejś
nocy. Wtedy musiałam słuchać,
jak to pewien młody czło­
wiek upił się w „Stolicy”
(warszawskiej), jaką tam po­
znał „babkę” i jak się to

skończyło. Potem już zasnę­
łam. ale wycieczka nie spała
do świtu i co jakiś czas ko­
muś „coś1 się przypominało
i wszyscy głośno się cieszyli.

Wycieczki są nie codzien­
nie, ale codziennie można u-

słyszęć (jeśli ma się okno na

Planty), że np. jutro rozstrzy­
gnie się los p. doktora i że
to będzie kosztowało .tyle a

tyle tysięcy, że najbardziej
ponętne są kobiety „pod trzy­
dziestkę”, że pan X zostanie
starym kawalerem itp.

W ostatnią niedzielę odby­
wała się znowu dyskusja
„tylko dla panów”. Ile ja się
tam dowiedziałam o męskiej
strategii, finezji, taktyce, wy­
maganiach, upodobaniach, —

można by wydać broszurę
nie tyle naukową, ile popu­
larną.

O godzinie 23 miałam na-

dzieję, że panowie niedługo
się rozejdą i zrezygnowana
czekałam; o 23.30 wzięłam
„Nervosol”, a o 24 — po raz

drugi. Koło godziny 1 jeden
z dyskutantów zaproponował
,,Panowie, może to już skoń­
czymy” — i „panowie” skoń­
czyli.

Ponieważ nie mam przeko­
nania do koncertu życzeń,
więc owemu pomysłowemu
panu pragnę tą drogą podzię­
kować. (et)
—

oraz świadectwo ukończenia szko­
ły podstawowej.

Technikum Ceramiczne jest
szkolą 5-letnią, przygotowującą
kadry techniczny dla rozwijają­
cego się przemyciu ceramicznego.
W zależności od obranej specja­
lizacji, absolwenci zatrudnieni są
w charakterze technlków-cerami-
ków w odpowiednich zak’adach
lub laboratorium. Po ukończeniu

szkoły absolwenci otrzymują
świadectwo dojrzałości i tytuł
technika-ceramika oraz upraw­
nienia do wstępu na wyższe
uczelnie (AGH, Politechnika itd,).

Przy szkołę znajduje się inter­
nat dla uczniów zamiejscowych.
Osiągający dobre wyniki w nau­
ce otrzymają stypendia.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat Technikum. (s)

DYŻUR POSELSKI

Posła Dr Bolesława Drob-
nera odbywać się będzie co

wtorek od godz. 16 do 18-ej
w Komitecie Wojewódzkim
PZPR, przy ul. Solskiego
43. (W indywidualnych
sprawach mieszkaniowych
poseł nie interweniuje).

W ekspresowym tempie

Chuligani za kratkami
Poniżej podajemy listę osób,

które ostatnio stanęły
dem za przestępstwa
skie.

Małżeństwo Czesława
sław WITEKOWIE (zam.
Zbożowej 3) jadąc w stanie nie­
trzeźwym nocnym tramwajem
wywołali awanturę, w czasie

której pobili Jana Kużnara, a

ponadto B. Witek znieważył sło­
wnie motorniczego, zaś jego żona

obrzuciła obelgami interweniują­
cego milicjanta.

Sąd Powiatowy dla m. Krako­
wa rozpatrując powyższą sprawę
w trybie przyspieszonym wymie­
rzył Bronisławowi Wiekowi karę
4 miesięcy aresztu, zaś jego żonie
— 5 miesięcy aresztu.

>'c

Maria LINIARSKA — zaczepiła
po pijanemu przechodzący Pian-

przed są-

chuligań-

i Broni-

przy ul.

Ełyskawiczny wywiad z naj­
młodszymi mieszkańcami bloku

przy ul. Kieleckiej nr 9 nie był
optymistyczny. „Kto się wreszcie

zlituje nad nami i uprzątnie plac
przed naszym domem. Od lat mu.

simy bawić się w prochu i bło­
cie. Nitejeden raz rozbijaliśmy ko.
lana i nosy na leżących od mie­
sięcy płytach chodnikowych —

skarżyli się nasi mali rozmówcy.

Wszystko co mówiły maluchy,
Jest prawdą. Najwyższy czas, aby
ktoś zajął się tą sprawa. Może

pomoże tu Dzielnicowa Rada Naro­
dowa Grzegórzki, która własne

„podwórko” już uprzątnęła. Liczy­
my na to, że wkrótce będziemy
mogli napisać o spełnieniu próśb
dzieci z ul. Kieleckiej.

Tekst i zdjęcie: J. Kłaj a

tami patrol wojskowy i uderzyła
jednego z żołnierzy. Pijaczka-
awanturnica otrzymała
dwóch miesięcy aresztu.

*

Ryszard LASEK (zam.

karę

przy
Placu na Groblach 8/4), będąc w

stanie nietrzeźwym wszedł do do­
mu przy ul. Pawiej 12 i usiłował
tam wtargnąć do jednego z mie­
szkań. Ponadto stawiał czynny
opór interweniującemu milicjan­
towi.

Sąd skazał R. Laska na 2 mie­
siące aresztu. *

SZWAJDA (zam. w

i Tadeusz SKO-
Władysław

Kryspinowie)
WROŃSKI (zam. przy ul. Salwa­
torskiej 27/8), po skonsumowaniu

większej ilości alkoholu zacze­
piali na ul. Kościuszki przecho­
dniów. Chuligani posunęli się
nawet do pobicia dwóch osób, za

co W. Szwajda otrzymał karę 3

miesięcy aresztu, a T. Skowroń­
ski — 2 miesięcy. (s)

TEATRY

kiedy

GDZIE

?

Słowackiego: „Cyrulik
Sewilski” — 19.15; pozostałe nie­
czynne.

KINA

20.15.

(dra-
12.15;

UCIECHA: „Ostatnia miłość”

(psych,, franc., 18 1.) — 11; „Gospo­
sia do wszystkiego” (komedia
USA, 12 lat) — 15.45, 18,
SZTUKA: „Niepotrzebny”
mat franc., 18 lat) — 10,
„Komisarz i róże” (kom. krymin.
franc., 12 lat) — 15.45,
WANDA: „Nocny nalot”

czy, wojenny,
15.45. 18. 20.15.
strach kobiet”
wł., 18 lat) —

WARSZAWA: „Traper z Kentuc­
ky” (przygód. USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Uśmiech
nocy” (komedia szwedzka, 18 lat)
— 15.30, 17.45, 20. — KRAKUS:

„Ostatni strzał” (sensac. polski,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT:
„Francis, muł, który mówi” (ko­
media satyr. USA, 12 lat) — 15.45,

sala ŚWITU;
(dramat wł.

18, 20.15.

(lotm-
ang., 12 lat) —

WOLNOŚĆ: ,.Po-
(komedia franc.-

15.45, 18, 20.15. —

18, 20.15. Mała
„Bohaterka dnia”
16 lać) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Trapez” (dr.USA, 12 lat) 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Paryżanka” (kom. franc.-wł. 18

lat) — 17, 19.15. — ISKIER­
KA: „Moralność pani Dulskiej”
(dramat obycz., 16 lat) — 17 .30,
19.45. ZUCH — nieczynne. Kino
letnie AMFITEATR: „Wieczór
kuglarzy” (dramat obyczajowy
szwedzki 18 lat) — około 21. Kino
letnie CASSINO: „Dopóki jesteś
ze mną” (dramat psychol. NRF,
16 lat) — około 21.
CRACOVIA: „Letni
psychol., szwedzki,
zmroku, około 21.
WIEC: ..Szantaż” (NRF,
— 17.
le” (franc. 12 lat)
MELODIA: „Opuszczeni”

letnieKino
sen” (dramat
16lat)—o

ZWIAZKO-
18 lat)

19. MIKRO: „Cadet Russel-

17, 19.30. —

(Wł.. 14

lat) — 16. 18. 20. — KLEPARZ:
. .Zbuntowana” (ang., 14 lat) — 16,
18, 20. MINIATURKA: Program
dla dzieci — 15, 16; ,, Marzen, e”

(ang., 7 lat) — 17, 18; „Niedobre
spotkania” (franc., 16 lat) — 19,
— GAZOWNIK (ulica Gazowa

21): „Cyrano de Bergerac” (amer.,
12 lat) — 20.45. SYGNAŁ (Ogród
Strzelecki): „Bitwa o ciężką wo­
dę” (norw. 12 lat) — 20.45. —

SFINKS (Osiedle A-25, Park Mło­
dości) „Zbuntowana” (ang. 14 lat)
— 20.45. — AKTUALNO­
ŚCI (Pl. Centralny): Program dla
dzieci — 15. „Wyprawa na Czar­
cią Wyspę”, „"Wyścig ze śmier­
cią”, „Uwaga chuligani”, „Z dzie­
jów Tatr” — 16, „Przed maturą”
(jug., 12 lat) — 17, „Cena stra­
chu”,seriaIiII—godz.19.•
BALLADYNA(Dom kultury, Grę-
bałów): „Godziny nadziei” (poi.,
16 lat).— 20. DOM ŻOŁNIERZA:
„Takich 2 jak nas 3” (franc., 18

lat) — 17, 19.30. WIELICZKA —

Górnik; „Dama z perłami”. SKA­
WINA — Hutnik: „Melduję po-
słusznie” (czeski, 16 lat).

KULTURA; „Siedmiu złodziei”

(włoski, 18 lat) — 20.15.

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.

Mogilska 16, Dzierżyńskiego 3fi.

Rynek Gl. 42, Krakowska 18,
Zwierzyniecka 7.

Godz. 8 .30: Stan pogody f wia­
domości. 8 .36; Przegląd prasy —

8.45: Gitara i piosenka. 9.05: Gra

Zespół Meloćykćw Rozgłośni
Wrocławskiej PR. 9 .35: Muzyka
rozrywkowa. 10.00: Muzyka bale­
towa. 10.45: „Dziewczę z wytwór­
ni filmowej”, opow. L . Lebiedie-

11.00: Melodie rozrywkowe.
Z operetek Lehara. 12.10:

dla wsi. 12.25: Muzyka
15.10: Popularne u-

symfoniczne. — 15.30: Dla
ode. pcw. L. Montgomery

wa.

11.30:

Audycja
rozrywkowa,
twory
dzieci
. . Ania z zielonego wzgórza’’. —

16.00: Transmisja programu z

Rzeszowa. 16.45: Dziennik kra­
kowski. 17.00: Melodie w rytmie
wa ca. 17.15: Rozmaitości młodzie­
żowe. 17.35: „Na nowym gospo­
darstwie” — koncert estradowy.
18.25: Audycja aktualna. — 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.05: Gra
Orkiestra Taneczna Francka Po-
urcela. 19.S0: „Nieboszczyk pan
Pic” — słuch, wg sztuki de Pey-
ret Chappuis. 20.50: Radio — re­
klama. .21 .00: Z kraju i ze św.a-
ta. 21.27: Kronika sportowa. —

21.40: Gra Orkiestra Taneczna PR.
22.10: Z cyklu „Wieczory antycz­
ne” — „Baśń o Amorze i Psyche”
Apulejusza. 22 .40: 1 aud. z cyklu:
. . Koncer.y fortep.anowe S. Rach­
maninowa w wyk. kompozytora z

tow.Filadelfijskiej Orkiestry Sym­
fonicznej. 23.06: Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wiadomości.

? TELEWIZJA

G‘odz. 19.30: „Najstarszy nasz

przyjaciel”, reportaż telewizyjny.
20.00: Dziennik telewizyjny. 20.20:

Przegląd gospodarczy. 20.35: „Pod

pręgierzem” — film fabularny
produkcji jugosłowiańskiej — do­
zwolony od lat 14.

OŚRODEK BUDOWLANY
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRZYZAKŁADOWEJ
PRZEDSIĘBIORSTWA

PRZEMYSŁOWEGO
BUDOWY HUTY im LENINA —

NOWA HUTA (kombinat)

OGŁASZA WPISY
1. do klasy 1-szej — o specjalnościach:
cieśla, murarz dla budownictwa przemy­
słowego, dla absolwentów po 7 ki. szko­

ły podstawowej.
2. do klasy wstępnej — o specjalnościach:
cieśla, murarz dla kandydatów posiadają­
cych 5, wzgl. 6 klas szkoły podstawowej.

DWULETNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
DLA PRACUJĄCYCH.

Warunki przyjęcia: przyjmowani są kan­
dydaci zatrudnieni w budownictwie, posia­
dający odpowiedni stan zdrowia, stwier­
dzony badaniem lekarskim, mający’ ukoń­

czone 16 lat życia.
Ukończenie szkoły usamodzielnia absol­
wenta i uprawnia go jako kwalifikowane­
go rzemieślnika w zawodzie, z prawem
zdawania egzaminu czeladniczego. Absol­
went ma prawo ubiegać się o przyjęcie do
Technikum Budowlanego dla pracujących.
Na życzenie szkoła udziela szczegółowych

informacji.
Wpisy przyjmuje: Sekretariat Ośrodka

Budowlanego w Pleszowie — Nowa Huta
Hotele Pracownicze PPBI1 im. L. Budynek
nr. 15. Dojazd tramwajem nr 14 i 15., od
15 sierpnia br., codziennie od godz. 8 do 14.,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SEKRETARKĘ ze znajomością stenografii
i biegłym maszynopismem, zatrudni natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo na terenie

Huty im. Lenina. Podania wraz z życiorysem
należy składać: „Prasa” Kraków, Rynek 46

dla nr K-6160.

ELEKTROMONTERÓW, SLUSAR7Y, oraz

PRACOWNIKÓW NTEKWALIFIKOWANYCH
zatrudnią Zakłady Surowców Hutniczych
„Górka” w Górce k/Trzebini. Wynagrodzenie
w/g. Układu Zbiorowego Pracy dla Przemy­

ślu Hutniczego.

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż­
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).
INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW z praktyką na

stanowisko projektantów, zatrudni Wojewódz­
kie Biuro Projektów w Zielonej Górze, ul.

Wyspiańskiego, biurowiec 6. Możliwość otrzy­
mania mieszkania. K-6157

KOSZTORYSANTA ROBÓT MECHANICZ­
NYCH, aparatury chemicznej i montażu ma­
szyn — poszukuje przedsiębiorstwo w Krako­
wie. — Warunki płacy do omówienia. Pisemne
oferty kierować: „Prasa” Kraków, Rynek 46 —

dla nr K-6190.

2 OPERATORÓW do obsługi koparki elek­
trycznej i spalinowej — potrzeba zaraz do Ko­
palni i Prażalni Dolomitu „Żelatowa” w Po-

gorzycach, pow7. Chrzanów, st. kol. Pogorzyce.
K-6230

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisko
kierownika robót, oraz TECHNIKA BUDOW­
LANEGO na stanowisko kalkulatora zatrudni
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane w Wadowicach, ul. Wenecja 3. —

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Pracy w

Budownictwie. K-6243

4 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH w podległych
Gminnych Spółdzielniach zatrudni zaraz Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Miechowie, Rynek 1. —

Reflektuje się przede wszystkim na pracowni­
ków o dłuższym stażu pracy w pionie CRS.
Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia z Za­

rządem PZGS. K-6217

MURARZY, MONTERÓW, PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH, oraz 2 KIEROW­
NIKÓW MAGAZYNÓW z praktyką, zatrudni
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych, Kraków 28.
Zgłoszenia osobiste w biurach Przedsiębio-rtwa
w Krzesławicach, codziennie od godz. 7—15, do­
jazd .-tramwajem linii nr 5 i 15 do bramy gł.

Huty im. Lenina. K-6158

2 EKONOMISTÓW zatrudni w dziale handlo­
wym Składnica Importowanych Artykułów
Gospodarstwa Domowego „Arged” w Koźlu-
Porcie. — Dla początkujących obowiązuje
wstępny staż pracy. — Wynagrodzenie według
Zbiorowego Układu Pracy Pracowników Han­
dlu Wewnętrznego. — Dla samotnych pokój
kawalerski przy zakładzie pracy. Zgłoszenia na­
leży kierować na adres Składnicy. — Dojazd

do stacji kolejowej — Kcźle — Port
K-6206

...

‘

PRZETARGI

KOMITET BUDOWY WODOCIĄGU
przy Kółku Rolniczym we wsi Witowice Dwór,

GRN Charsznica, pow. Miechów,

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie wodociągu wiejskiego.

Dokumentacja do wglądu w komitecie budowy.
Zainteresowani winni składać oferty do dnia

15 sierpnia 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K-6238

ZAKŁADY MIĘSNE
w ZAKOPANEM, ul. KRUPÓWKI 2

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie z własnego materiału w ramach

kapitalnego remontu części mechanicznej ko­
mór wędzarniczych i rozjazdów obrotowych

trakcji górnej kolejki szynowej.
Z dokumentacją można się zapoznać w Dziale

Głównego Mechanika Zakładów Mięsnych
Zakopane — telefon 13-63,

gdzie również należy składać oferty w termi­
nie do 10 dni od daty ukazania się niniejsze­

go ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział zarówno przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze jak i fir­

my prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­

ta. K-6215

FABRYKA KOSMETYKÓW „MIRACULUM”
KRAKÓW, ul. ZABŁOCIE 23

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie instalacji elektrycznej —

gazoszczelnej na oddziałach produkcyjnych
spirytusowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty można składać listownie na adres j. w.,
lub osobiście w dziale Głównego Mechanika

do dnia 19 sierpnia 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia br.
ó godzinie 11.

Termin wykonania instalacji — IV kwartał br.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. ■

SPÓŁDZIELNIA PRACY
HUTA SZKŁA „PRĄDNICZĄiNKA”

w KRAKOWIE

PRĄDNIK CZERWONY, ul. NAD STRUGĄ 7*

tel. nr 318-73 i 341-30

zgodnie z Zarządzeniem Ministra Komunikacji
z dnia 8 V 1957 r. (Mon. Polski nr 56, poz. 353),

ogłasza I przetarg ograniczony
na sprzedaż

poz. 1. — samochodu ciężarowego marki „Ford-
Canada”, typ F 60 S, ładowność 3.000 kg

cena wywoławcza wynosi 51.800 zł.

poz. 2. — samochodu ciężarowego
marki „Bedford”, typ OY, ładowność 3.000 kg,

cena wywoławcza wynosi 49.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1959 r.

o godzinie 9 pod wyżej wskazanym adresem.

Uczestnicy przetargu winni uiścić wadium w

wysokości 10 prcc. ceny wywoławczej w przed­
dzień przetargu w kasie Zakładu.

W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku --

przetarg II odbędzie się w dniu 3 września
1959 r. — przy7 cenie wywoławczej:

poz. 1 —31.080 zł,
poz. 2 — 29.400 zł,

zaś ewentualny III przetarg w dniu 17 wrze­
śnia 1959 r. przy cenie wywoławczej:

poz. 1 — 12.950 zł,
poz. 2 — 12.250 zł,

w tym samym miejscu i czasie jak wyżej po­
dano.

Przy nabyciu samochodu ciężarowego należy
przedstawić przed przetargiem dokumenty
przewidziane § 9, ust. 1, 2 lub 3 rozp. Min.
Komunikacji z dnia 8 V 1957 r. — (Monitor
Polski nr 56, z ■dnia 20 VII 1957 r. poz. 353).
Wyżej wymienione pojazdy można oglądać
codziennie — (z wyjątkiem niedziel i świąt),

w godzinach cd 8 do 12
w Hucie Szkła „Prądniczanka”

Kraków-Prądnik Czerwony, ul. Nad Strugą 7,
gazie można zasięgnąć również bliższych in­

formacji. K-6243

Brnmu drewmfianes

do warsztatów i hal fabrycznych
sprzeda z remanentów

Zarząd Zaopatrzenia i Produkcji Pomocniczej
Przedsiębiorstwa Przemysłowego

Budowy Huty im. Lenina.
Wymiary bram: 309 cm X 145 cm, 300 cm X 130

cm,300cniX123cm,300cmX82cm.
Informacje: Sekcja Zbytu tel. 407-84, wewn. 11.

Nieruchomeści

11 MORGOW ziemi (miej-
scowość Rajsko k/Krako-
wa) — sprzedam. Wiado­
mość: Pietruszka — Gro­
madzka Rada Narodowa
— Rajsko.

Zguby

ł

i

ZAKŁADY CHEMICZNEJ
BYDGOSZCZ, ul. HUTNICZA 1 j

tel. centrali 28-10 — tel. wewn. Działu Zbytu 419 j
adres telegr. „ZACHEM BYDGOSZCZ” |

zawiadamiają, że uruchomiły produkcję £

szych informacji udzielają Zakłady pod wskazanym
adresem.

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOM1TFTU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIT ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

GDOWSKA Władysława
zamieszkała Tarnów 3,
Kcścielna 7/8 zgubiła le­
gitymację służbową nr

139, wydaną przez Insty­
tut Syntezy Chemicznej
w Gliwicach.

P-1005

KORJAKOWSKA Jadwi­
ga zam. Włosienica 201,
pow. Oświęcim, zgubiła
przepustkę stałą nr 91387
wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

P-1004

ADAMUS Józef — zam.

wieś Kamienica, pow.
Miechów, zgubił dowód
osobisty, legitymację służ­

bową nr 177353, wydaną
przez PKP Szczakowa.

20822-g

GAŁEK Józef — zam. W
Tarnowie 3, ul. Zbylitow-
ska 7, zgubił przepustkę
stałą nr 3475 — wydaną
przez Zakłady Azotowe
Tarnów. P-1007
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